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Kiedy zaczyna się i i i

W  kraju o tairim ustroju państwuwyiu. 
Jak Polska, zagadnienie zmi my czy rekon­
strukcji rządu może bvć omawiane wyłącz­
nie ze stanowiska teoi etycznego. Ponieważ 
te w&zystkie czynniki, które w innych pań­
stw ach, powodują upadek rządów, w Pol­
sce albo nie istnieją, albo nie mają żad­
nego wpływu, u nas do tej z nalory rze­
czy bardzo prostej sprawy trzeba podcho­
dzić z zupełnie mnej strony,, Gdj gdziein­
dziej o zmianie czy rekonstrukcji rządu 
decydują wyniki wyborów, przesunięcia 
w układzie sił partyjnych w parlamencie, 
wreszcie jakieś wyjątkowe okoliczności, 
domagające się mniej lub więcej wyraźne­
go zwroru w polityce państw a, u nas decy­
duje o wszystkiem tak nieuchwytny czyn­
nik, jak wola jeonostki, wzgledme kilku 
jednostek, działających nie na oczach o d i- 

nji publicznej, ale za kulisami, dostępny­
mi tylko dla niewielkiego grona wtajemni­
czonych. Dlatego w Polsce zmiana rządu 
nie jest czemś zwykłem, pospolitem wyda­
rzeniem politycznem. a1? jakiemś miste- 
ijum, poprzedzonem iicznemi oogloskami 
i jeszcze liczniejszeipi sprostowaniami. To 
nie tak, jau, neprzi kład, we Francji, gdzie 
ustępuje rząd Lavaia, po nim D-zychodzi 
rząd Tardieu, gdzie wszystko dzieje się 
jawnie i otwarcie, cnocia4 nie można po­
wiedzieć o Francji, żeby była mniej „mo­
carstwową" od Polski i. żeby jej mezowie 
stanu potrzebowali się czego lczyć u na­
szych Bismarków i Stołypmów...

W  ostatnich dniach pojawiła się nowa 
eerja pogłosek o zamierzonej rekonstruk­
cji rządu. Zainicjował ja  „Dzień Polski", 
o:gan sanacyjnych konserwatystów, a wiec 
już z tege iedynego tytułu predystynowa- 
ny do tego aby mieć dobre :nformacje 
o tem, co się dzieje za kulisami, inne pi­
sma sanacyjne narazi© zaprzeczyły te’’ wia­
domości, ale niż na drugi dzień zaczęły ją 
potwierdzać najpierw nieśmiało, z różne- 
mi zastrzeżeniami, później zaś coraz śmie­
lej z podaniem szczegółów i nazw sk. Upły­
nęło zaleawie parę dm, w ciągu których 
„zrekonstruowano" rząd od dołu do góry. 
Nie tylko pozmieniano ministrów na naj­
ważniejszych stanowiskach, ale nawet ska­
sowano różne ministerstwa. I to uczynny 
te same pisma sanacyjne, które jeszcze 
kilka tygodni temu zaprzeczały stanowczo, 
żeby można się było spodziewać jakich 
■zmian w rząozie p* Prystora

Gdyby nas zapytano, czy informacje
0 rekonstrukcji rządu sa ścisłe, nie umie- 
libjśny na to odpowiedzieć. Może tak, 
a może nie —  jak śpiewano niedawno 
w warszawski en? „Qui pro Quo“. Ale, na­
tomiast jest rzeczą, nie ulega’acą naj­
mniejszej wątpliwość że kouiw.zność 
dokonania pewnych zmian w i-ządzie  ̂jest 
głęboko odczuwana w obozie sanacyjnym
1 że doniesienia pism sanacyjnych, snują­
cych domysły i przypuszczenia na ten te­
mat, odzwierciedlają bardzo dokładam na­
stroje, jakie w tej chwili dominują w ko­
łach sanacji.

Nie będzie to żaden paradoks, jeżeli 
powiemy, że świadomość bankructwa poli­
tyki obozu pomajoweco jest w  tych kołach 
znacznie większa i wszechi tronniejsza, 
aniżeli wśród opozycji. Jest to rzeczą zu­
pełnie zrozumiałą. Opozycja, trzymając się 
zdaleka, widzi wewnętrzne objawy tego

bankructwa, alo nie moż< znać wszystkich 
szczegółów tego głębokiego marazmu, jaki 
rozwija się w  curaz szybszem tempie 
w obozie pumaiouym, pozornie jeszcze 
jednolitym, ale wewnętrznie skłóconym 
i rozdzielonym przez niesnaski, kłomie 
i ambicje. Tam nikogo nie wprowadzi 
w błąd niezwykle ożywiona działalność 
rządu, ta wielka masa projektów rządo­
wych, przepuszczanych przez automat sej­
mowy i wszelkiego rodzaju posunięcia, 
mające na celu wywr łanie w rażew  siły. 
Tam znają ich ceuę i wartość, więc coraz 
mniej złudzeń i ooraz mniej wiary...

I projekt ustawy o pełnomocnictwach 
i zamierzone zmiany w rządzie przez po­
wołanie doń ostatnich już rezerw, aczkol­
wiek w pierwszym wypadku uużą rolę od­
grywają względy taktyczne, a w drugim —  
względy osob.ste, podyktowana są przode- 
wszystkiem z jednej strony troską o pod­
trzymanie upadającego ducha we własnym 
obozie z nrugiej —  o przekonanie opinji 
w kraju, że jednak coś się robi, i «  rząd, 
jak zawsze, jest pełen inicjatywy i że nie 
ustaje ani na chwilę ani w dziele przebu­
dowy wszystkich podstaw państwa, ani też 
w walce z rryzysem gospodarczym. Jeżeli 
jedne środki zawiodłr, chwyta się zaraz 
~mych, jeżeli jedni czują się już przemę­
czeni lub nie mogą podołać swym zada­
niom, następuje zmiana wartv“, aie żad­
na z placówek, raz już zdobytych, nie może 
być opuszciona.-

Gdyby w  tej beznadziejnej grze nie 
chodzi In o państwo, gdvby nosztow jej nie 
płaciło społeczeństwo, możnaby nawet 
z pewnym po< Iziwem patrzeć na te wysiłki, 
bo, bądź co bądź, świadczą one o dużym 
wysiiku woli i wielkiej energji. Ale jest to 
zabawa bardzo kosztowna i szkodliwa, wiec 
nie można się ograniczać do roli zwykłego 
widza.

Niema ani jednego państwa, któreby 
w swych dziejach nie przeżywało ciężkich 
okresów, jak niema takich pańotw, które­
by nie posiadały nieudolnych rządów. Tra- 
gddja dopiero wówczas się zaczyna, gdy 
rządy te, wbrew powszechnej opinji, uwie­
rzyły w  swój gonjusz i starają się za wszeł- 
gą cenę utrzymać się przy władzy...

A D.

Płonące stosy trupów na pobo­
jowisku Szanghaj skiern.

Moskwa. (PAT). Według doniesień z Szangha­
ju, w rejonie niedawnych wali, odDywa się od 
hTkumastu dni palenie trupów poległych chińskich 
żołnierzy. Trupy przewożone eą na samochodach 
ciężarowych w porze nocnej j po przykryciu bre- 
zoatem, twdpalaue_ Ducń >wni buddyjscy odma­
wiają, przy+em modły Chińskie okopy prżeistOBZPf 
ne są w  mogiły.

Bankierzy japońscy za inflacją*
Moskwa. (PAT). Korespondenci owieccy infor­

mują z Tokio że ódbyia się lam ko lfefencjh ban­
kierów. która jednogłośnie wypowiediziala się za 
wprowadzeniem polityki nreogranłczołfe inflacji 
BaiMierzy wysto ■■ wali do mizró«ra skrrtm propo­
zycję Z“ lżenin stopy dyskontowej om, zaniecha­
nia zamiaru wypuszczenia na rynek wewnętrznej 
pożyczki la pokrycie kosztów wojennych C on. 
ferencia bankierów miała zaproponować również 
aby wydatki wojenne pokrywnne były nc .a emi­
sja binknotów. Pozateu bankierzy japońscy do- 
nagają .się, aby rząd wykupił znajdujące bię na 
rynku finansowym papiery artoScicwe na <umę 
50 miljonow jen. _ bum; , po*rzebna na wykupienie 
tych walorów, miałaby być uzyskana przy. pomo- 
ov m aszyiij drukarskiej

„Briand zasłużył się ojczyźnie4*
Uchwala parlamentu.

Paryż. ( IA T ).  Większością Sól "losów prze­
ciw jednemu temat, ponawiając gesa, jaki parla­
ment trzeciej republiki uczynił poprzed lio wobec 
trzech wybitnych Francuzów. Clemenceau, maroz. 
Pacha i Bbiocarejgo, ichwaJił, ze Bnana zasmży! 
się wobec ojczyzn Jest to najwyzizy hołd, jaki 
może złożyć przedstawicielstwo naroau, D " uchwa 
iy tej z'<‘  osow my został a<rt 2 ustawy z dc‘a 
17 liew pada 1918 r., dotyczącej wywieszaaia odezw 
w gmathach szkolnych merostwach. W dniu dzi­
ele ; zym Izba deputowanych ma zatwierdzić wn:o- 
sek genazu.

ZALESKI NA  POGRZEBIE BRJANDA.

Paryż- 11 marca. Miaist sr spraw ®agramh»- 
nych Zaleski przyjechał dziś z Genewy clo Pa­
ryża celem wzięcia udział" w pogrzebie Brianda 
Przy tej okazj' minister Zaleski odbędzie z pre- 
m/jeiem Tardieu konferencję w sprawie proje­
ktu francuskiego w  kwestii sanacji Buropv Srod 
kowej. ij|

ORGANY RIEGERA
Organy pierwszorzędnej jaKości
a mimo to tania, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 

rjału I SGliania wykonane*

ZAKŁADY BUDOWY 0RGAN0W

BRACI RIEGER
KARNIOW Śięsk —  Rok za ło l. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. SleitKiewfcza L. 2 a,

gwarno

Ustawy szkolne w  Senacie.
Warszawa, 11. 8. tTek w!.) N a dziaiejpątna

posiedzeniu płen&raam senatu prystąpiono do 

rozpatrywania projektu ustawy o ustroju u k a f  

uictwu. Sen. Dr. Rydzewski (EB.), referując pro­
jekt. -głosił jDiicHnem komisj. oświatowej nastę­
pujące rezolucje. 1) Senat wzywa ministra WIR 

! OP by aobrze pro łudzona ^annazja 8 letnie 

typu dziś obowiązującego, były reorganizo­
wana w  duchu amiąjszej ustawy stopniowo, 2) 
Sena1 wzj mimitra oświaty by po ukończe­
niu okresu przejtdow^go prze" [dzianego w  ni­
niejszej ustawie, wmóeł do d s ł ustawodaw- 
czyh sprawozdania z wykonania niniejsze^ usta­
wy, 8) Seua* w ẑj wa ministra oświaty, by po 
zas fęgmęciu oninji f zkół akademlcMch przedło­
żył projekt ustawy o efcotaict" >e akadtanio- 
kiem. E*rojekt ten winien oprzeć *ie na .podsta­
wach, które stwa/r.«i ninieisza ustaw* o uatioja 

ózkol ictwa, 4) Senat v żywa ministra ośwmty, 
by powołał do życia w  charakterze doradczym 

radę kultury umysiowej dla opraw wyćhowanm, 
oświaty i nauki, oraj by radzie te j przedkładał 
do zaopiniowania nrojekty zasadniczych usta *, 
a w miarę mętności i projekty zasadniczych roz­
porządzeń,

W  czasie dyskusji przemawiał sen Roetro 
rowski z B . & , który wypowiedział się w  obro­
nie projektów rządowych, przyczem omawiał 
dłużej art. 53, dotyczący oauk obyw .telskich w  
szkołach. Załamują się formi ustrojowe, mówił 
sen. Rostworowski, świat jesz w  obliczu głębo­
kiego przełomu moralnego, noowodowanego 
dążeniem do zabezpieczenia się t>rzed komuni­
zmem. Bez komunizmu nib byłofoi Hitlera j Mus- 
soliniego

DZIEJE POLSKI ZACZYNAJĄ SIE OD...
MAJA 1926.

Senator aołtyk z Eli Nar. poddał ustawę 
szerokiej anahzie a uwaga swe poparł argumen­
tami znanemi już z dyskusji sejmowej. Robi się 
wrzaok dokoła t zw. „wycnow aoia państwowe­
go” , mówił sen. Sołtyk. Zuboża się wiedzę na­
rodową, jeż d i dzieje naszego państwa rozpoczy­
na się od maja 1926 r. A przecież niema ani Je­
dnej szkoły wwższej, lub średniej, w  której nie 
widniałaby tablica pamiątkowa z nazwiskami 
uczniów, którzy ofiarowali swe uloc życie dl* 
obronj państwa. Niesłusznie przeciwstawia się 
I aństwo narodowi, gdy* bez oparć la o naród 
potęga państwa jest nikłą Jeżeli szkołę zespo­
li się ze społeczeństwem, da ona lepsze rezul­
taty, aniżeli szkoła pouczana szablonem, ruty­
ną urzędniczą !  »rzep!sami Jedvną rzeczywi­
stością jest naród, w szy tk o  kne, to ogniwa 
'T.oehodoe, również oaństwo jest .ogniw om naro­
du.

Sen- Kopcrński (1FPS-)' nodniósł w  swem 
przemówieniu, że moment wniesienia ustawy jest 
nieszczęśliwie wybrany. Ustawa mówi tylko o 
'■•bowiązkacb obywatelskich, a zamilcza o pra­
wach. Odzyskanie niepodległości nie może być 
uważane za wyłączną zasługę jednostki lub ctu- 
py, gdyż one musiały mier żywe oparcie w na

rodzic. W  dalszej dyskusji przemawmł mu. Sieo 
ko z B. B.

Bk A K  Kk O^EK  N A D  L
Senator Marchleu ski (Gtr. Lud.) podniósł, te 

ustaw,’- jest dedociąga ęta, -obd wTażem* publl- 
łoacii, jaką niejednokłutnie robi się w sprai acłi 
śoifile najmowych, w  pracach dezupełme SRoń- 
csouł Jh gdy ebesmy zapewnić su>b« pierwszeń 
stww, esy też •poLjju* ojwacowywanic tenu 
tu. Ustawa Jest ramową, *  rai«  są niezwykła 
•zerokie. Kropek nad i brakujących jesz prze 
szło 36. Trudnn wyrobić sobie zdanie zupełnie 
skrystalizowane o projekcie, Juz dziś ustaw* 
wymaga komemaTty. Sen. Rostworowski uspo­
kajał opozycje, ale om dł to autorytatywnie?

W YflH O W ANIE  JPANSTW OW E^ CZY  
-NARODOW E*.

len  sam senaior uraził mnie jako obyw w  
la, dopatrując się w tej usiawit mementu poli­
tycznego Iwo 'W-aTt 53, który mówi o łtudjum 
obrony »actink®nej państwa, oraz nauce oby- 
waielsrwa Jeżeli mamy dopu-rrj wać się jakie­
goś politicum, to chyba w dyskusji, czy ma być 
wychowanie państwowe, czv narodowe C zyż 
moim sobie iprzecaw =Ławiaó iwa pojęcia?

Sem. Roman (B  B.): Oozywiśr e, że de.
Sen. Martiilewski: Ale nie można też akcen­

tować, że wychowan e państr iwe idzie przód 
uarodowent. Rząd moskiewski tłumaczy* swoim 
obywatelom stanowisko „gosudarstwieanoje'’ I 
żadnego „uańf*—owego wyrobierla” ni- osir 
gnął. gdyż zaniedbał wychowania narodowego

ZAW O DO W CY N IE  MAJĄ CO ROBIĆ.
Anatol Fnance pow iedzLl, że otuka potrze­

buje ochrony oa^netów, by p ro s to w a ła , ale 
i odwrotnie państwo nie będzie tęgie, jeże li 
nie będzie miało tęgiego narodu. Sen Rostwo­
rowski powiedział, te zrealizowanie an, 53 o- 
chronl nas prze l komunizmem. Czyz można so­
bie wyobrazić wi^k&zą naiwność? Ozy panowie 
nie zdają sobie sprawy z teiro. te  komimizm 
faktycznie szerzy się wśród ludzi, którzy ale 
mają Innego wyjścia, a faktycznie go poidła-
Ją?

Panowie mówią, te inkoia zawodow? będ*łF 
upustem. Komisja S£ jmow? nic nam nowego nie 
powiedziała, to jest jakby Importowan.. węgla, 
do New Castle. Położenie kraju jeet takie, że 
zawodowcy nte mają co robić. W  Ymce kra-, 
kowskiej wśród .płatnych urzędników marny 
skońazanycn górników. Ażeiry w iedzieć jakich 
szkół zawodowych potrzeba musimy zdać so­
bie sprawę % tego, w  jakim zawonacn bedzle 
można pracować. Z  pewnością są pewne braki 
w aanoj ustawie, a cała ustawa nie jest be® 
stronnie i wszechstronnie rozpatrzona. Z całym1 
entuzjazmem będę głosował za czterema re®o- 
luciami komisji Przez te rezolucje przemawis 
naród do pańs+wa, żądają one how:em tego, 
czegu żądał senat Uniwersytetu Jagiellońskiego

Po przerwie obiadowej przem ,w iała sena- 
tarka Kisielewska (BBrJ przeciwko ustawie, a 
po nici senator Utta. Niemiec.

Warszawa, 11. 3. (Telef. wł.). Sena'” p rzy. 
jął obie ustawy, dotyczące szkolnictwa, poczem 
przystąpił Jo obrad nad ustawa o zgromadze­
niach
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Przeciwko parlamentaryzmowi
arsżawa, d. 10 marca.

N a  wczora jszem  posiedzeniu Sejm zała­
tw ił w  pierwsze-m czytaniu  p ro jek t ustawy 
o pełnom ocnictwach. Um yślnie u ży liśm y wy­
rażenia: za fat w ił, bo sposób, w  jak i traktuje 
w iększość Sejmu swe zadania, jest zwykłem  
załatw ian iem  przekazyw anych  mu przez 
rząd spraw, a nie pow ażną. w ykonyw aną 
z poczuciem  odpow iedzia lności, pracą- do 
k tó re j potrzebna jest i w iedza, i pewne przy­
gotow an ie, no i zrozum ienie swych obow iąz­
k ów . O to. w szystko w  usanowanym  Sejm ie 
je s t niezm ienne trudno i d la tego  poziom  je ­
go jest tak rozpaczliw e niski.

P ro jek t ustaw y o pełnomocnictwa, u y w o ­
la ! w  opinji publicznej powszechno zdumie­
nie; które, sądząc z odgłosów  sejm owych, 
podzie la ją  także n iek tó rzy  zw olenn icy rzą­
du. W szak  rząd posiada, w  Sejm ie w iększość, 
o k tóre j zw artości i  spoistości w ie leśm y się 
już z ’ ust je j p rzedstaw ic ie li 'nasłuchali, a 
m ieliśm y także n iejednokrotn ie sposobność 
to stw ierdzać. R ząd  może w- Sejm ie przepro­
w adzić  w sze lk ie  swoje zamierzania, i w  t e r  
m inie, jak i uzna za w łaściw y. M oże każdej 
chw ili Sejm  zw ołać, m oże' ogran iczyć  jego 
obrady, m oże naw et za pośrednictwem  mar­
szałka Sejmu norm ow ać rozm iar dyskusji: 
słowem  posiada w ym arzone warunki dla zre 
a lizow ao ia  sw ego  program u w  normalnej 
drodze parlam entarnej. P o  cóż wie_c pełno­
m ocn ictw a —  i to  tak szerok ie?

Trzeba  stw ierdzić, że obszerne exposc 
prem jera, uzasadniające p ro jek t u staw y o 
pełnom ocnictwąch, nie rozproszyło  istn ieją­
cych  w  tym  w zg lęd z ie  zastrzeżeń i w ątp li­
wości.' Natom iast dyskusja, w  k tó re j zabie­
rali . -wyłącznie g los  p rzedstaw icie le opozy­
c ji, zorjenitowała oiprnję przedewiszstkiem o 
rozm iaracb pełnom ocnictw , k tóre  tym  razem  
są szersze naw et, niż w  roku 1926, bezpo­
średnio po zamachu. TT dziedzin ie reorgan i­
zacji adm inistracji da ją  one rządow i na 
okres trzy le tn i możność ■ dokonyw an ia  naj­
istotn iejszych  posunięć w  tym  zakresie,' m ię­
d z y  inneani zm iany gran ic w o jew ództw , ka - 1 
sowanie istn iejących  1 tw orzen ie now ych  
m in isterjów  dtp. W  zakresie obow iązu jące­
go  syste-rnu praw nego rząd  sięga również po

uprawniania bardzo szerokie. W  sprawach 
zaś gospodarczych  idą  pełnom ocn ictw a tak 
daleko, ?e  —  jak  to słusznie w czora j zau­
w a ży ł pos. Rybarsk i —  m ożna na ich pod­
staw ie zm ienić c.aly system  spo łeczny i go- 
spodarczy w  Polsce.

R ząd  bow iem  muże. nie w prowadzając 
w praw dzie nowych, podatków , podw yższać 
jednak  bez ograniczeń podatk i istn iejące. 
Może tw orzyć  dla odciążenia budżetu różne 
nowe- fundusze i ustanawiać na ich rzecz 
nowo, dotąd jeszcze n ieobow iązu jące: opła­
ty. Może da le j zw iększyć ob ieg  b ile tów  
zdaw kow ych  i bilonu ponad dotychczasowe 
•swoje uprawnienia. To  ostatnie postanow ie­
nie w yw oła ło  rzeczow e zastrzeżenia ze stro­
ny pos. [lybarsk iego , k tó ry  w y ra z ił p rzy­
puszczenie, że chyba ty lko przez pom yłkę 
laka. rzecz znalazła  sic w  tekście projektu . 
Pon iew aż n ik t ze strony rządu, ani rządo­
w e j w iększośc i na to  zastrzeżen ie n ie odpo­
w iedzia ł. musim y poczekać na w yjaśn ien ie 
sp raw y do dyskusji kom isyjnej, lub też p le­
narnych rozpraw  w  Sejm ie, p rzy  po wtórne m 
czytan iu  ustawy.

Podn iesiono .też słusznie w  dyskuji, że 
p ro jek t rzą d o w y  jes t now ym  ciosem .' w y ­
m ierzonym  w  resztk i po lsk iego  parlamenta* 
lw im i i stanowa n iejako wotum nieufności 
d la  K lubu  E. B.

Gorące oklaski, jak ieim  nagrodzono mer 
w ę  p. prem jera, każą lic zyć  się zgó ry  z tem, 
że pełnom ocn ictw a zostaną uchwalone, mo­
że naw et bez żadnych! poprawek. Pustki, jar 
kie. w  toku dyskusji panow ały  na ławrach 
Klubu B. B , w sk azyw a ły , że sprawa ta, bę­
dąca likwidacją, uprawnień Sejmu obecne­
g o  i  je g o  w iększości, nie n a leży  do tych , 
którefoy m o g ły  nasuwać w  łon ie K lubu B. B. 
jak ieś  re fleks je  c zy  w ątp liw ości.

T a k ie  oto re fleksjo  budziło  środowe po­
siedzenie Sejmu. K a żd y  zrozum iał, że  sta­
now i ono nowy- etap na drodze do likw idac ji 
parlam entaryzm u w  Polsce. Gała różnica 
p o lega ła  na tem. że  jedn i m ieli odw agę 
stw ierdzić  to  publicznie, inn i zaś nie m ieli 
te j od w ag i i św iadom ie p rzym yka li o c zy  na 
polską rzeczyw istość. A.

Na temat aktualny.
Upiór z Upity.

0 czcm  psszq in n i
Rząd i kartele,

„Gazeta Warszawska'1 podnosi jeden 
moment z  expose p. premjera Prystora... 
W  dniu 1 października 1931 r. p. Prystor 
oświadczył w  sejmie:

„R ząd  jest zdania, że w  warunkach 
dzisiejszych jedyn ie zorganizowano gałęzie 
przemysłu i  handlu zdolne są przeciwsta- 1 
w ić się skutecznie naciskową kryzysu św ia­
tow ego".

W ię c  —  p e łn e  p op a rc ie  dla k a rte li 
p rzem ys łow ych  T a k  też  było  p r z e z  s ze reg  
m ies ięcy . R ząd  szed ł na ręk ę  kartelom ... 
'A liśc i w  sw em  exp ose  z  9 m arca 1932 r. 
p. p rem jf r  ośw iad czy ł:

„N iezadow olen ie, jakiem u n ieraz daje 
w yraz rolnictwo, rzem iosło i handel z po­
wodu zbytnio jednostronnej polityki kar­
teli, jest nader często uspraw ied liw ione".

„C o  — zapytuje „G azeta  W arszaw­
ska" —  wpłynęło na tak zasadniczą zm ia­
nę stosunku p. prem jera do karte li?  Czy 
sytuacja, jaka wytworzyła się na Górnym 
Śląsku i w  Zagłębiu Sosnowieckiem  ? Czy 
nastroje, panujące w  łon ie BB., które wy­
stąpiły jaskrawo w  polem ice m iędzy pp. 
Hołyńskim  i  M inkowskim  z jednej, a  T o ­
m aszkiew iczem  i W ojciechowskim  z dru­
g ie j strony? A  może to atmosfera p rze«i- 
len iow a skłoniła p Prystora do oparcia 
się na „w iększości w iększości", złożonej 
z  grupy chłopskiej, pracowniczej (urzęd­
n icze j) i robotniczej w  BB.?

To  ostatnie pytanie nasuwało się z ob­
serwacji nastrojów klubu rządowego pod­
czas m owy p. prom jera. W b rew  przy jęte­
mu cerem onjałow i, BB. n ie pow itał p. pre­
m jera oklaskami, gdy wchodził na trybu­
nę. P ierw sze oklaski padły przy krytyce 
działalności karteli, padały coraz częściej 
p rzy  każdem z  przytoczonych w yże j po­
wiedzeń, aż zm ieniły się w  żyw iołow ą 
manifestację, gdy p. prem jer zaatakował 
nadm iernie wysokie pobory „k ierow n ików  
organów przedsiębiorstw  prywatnych".

N ie  wszyscy b ili te  brawa. M ilczeli po­
sępnie pp. Radziw iłł, Hołyńskt, M inkow- 
«k i i n iek tórzy inni. Pow ściąg liw ie  zacho­
w yw a li się pułkownicy-prezesi. P . prem jer 
zdobył sobie serca i  oklaski lew icy  BB., 
stanowiącej przeważającą jego  w iększość".

Sytuacja  s ię  zm ien i, —  wtedy zn ów  p ra ­
wu ca BB. b ęd z ie  ok la sk iw ać  rząd, a  lew ica  
BB . b ęd z ie  s ied z ia ła  „posępn a "...

Pismo p. Moraczewskiego mąci wodą.
P is em k o  sanacy jn ego  „Związku Zwią­

zk ów  Z a w o d o w y ch " (p . Moraczewskiego) 
p. t. „F r o n t  ro b o tn ic zy " zajmuje się s tra j­
k iem  gó rn ik ów . Stwierdza, że strajk ten  
w y w o ła li kom uniści i „cekawiści" (PPS ) 
z  je d n e j strony, a b y  ob a lić  rząd, —  a w ła ­
śc ic ie le  kopa lń  z d ru g ie j strony... Cóż na 
to  sanacy jne zw ią zk i?

„Z w ią zk i zawodowe, zjednoczono w  Z.
Z. Z. — pisze —  n ie m ogły w  te j robocie 
zająć innego stanowiska, jak ie  zajęły, to 
jest ^solidaryzować się z uchwałami w ięk ­
szości reprezentacji górn ików , zaznaczając 
jednak od samego początku, że czynniki, 
popychające do strajku, jak w łaściciele ko­
palń — lub czynniki, proklamujące strajk, 
jak cekawiści i komuniści mają przede- 
\v3zystkiem na w idoku cele polityczne: 
prowadzenie walki z rządem, w  celu po­
derw an ia  w  masach sympatji do rządu 
marszałka Piłsudskiego. A  takie stanowi­
sko utrudnia obronę postulatów ekonom i­
cznych. Zw iązek górniczy z szeregów  ZZZ., 
jak  karni szeregowcy w oli w iększości ro­
botniczej, w ziął udział w  akcji strajkowej, 
a le tylko jako w  walce ekonom icznej 
o słuszne prawa robotnika. N ie przeszka­
dza nam to zabrać głosu i wskazać robot­
nikom jezcze raz w łaściwe oblicze prow o­
katorów  strajku: — faktami przygwoździć 
Wspólną podłą roboto —  w łaścicieli kopalu, 
cokawistów i komunistów — zgodnej spół­
k i. jeśli idzie o walkę z państwem t rzą­
dem ".

Jest to doskona łe  cś\vicdl<-me tego  n ie ­
szc ze rego  stanow iska, ja k ie  2 . Z. Z. za j­
m u je  w  sp raw ie  stra jku  górn iczego... G ro­
m i kom un istów  i cekaw istów , a id z ie  
z. n im i!

Pożeranie się różnych „socjalizmów.
Na ostatn ie  R ad z ie  N acze ln e j P . P. S. 

p r z y ję to  jakąś „d ek la ra c ję  p rog ra m ow ą ", 
k tó re i ty lk o  szczątk i oca la ły  p r ź v  cenzu­
rze... Na p od s taw ie  tych resz tek  rezo lu c ji, 
w za jem n ego  pożeran ia  s ię  p rze z  ró żn e  „so - 
o ja )izm y " (P P S ., „F ra k c ja  R ew o lu cy jn a " 
p. J a w orow sk iego , Z Z Z . p. M o raczew sk ie ­
g o  i „B u n d " ży d o w sk i) i dem agogji- u p ra ­
w ia n e j p rze z  n ie , p isze  żydow sk i „N a sz
P r z e g lą d " :

„O perow anie skrajnem i hasłami klaso- 
w em l bez wskazywania konkretnych dróg, 
ich realizacji dowodzi jedynie, że nastroje 
szerokich mas u legły  znacznej radykaliza- 
cji. W  metodach propagandowych „frakcja

x ; A- . , - V -

„E ipręęs Poranny" przypomniał, że dnia 9 

bi m. minęło 280 lat, iied y tb  poseł trocki, W ła­

dysław Siciński, „stał się twórcą zasady, żo 

przeciw większości sejmowej może skutecznie 

wystąpić mniejszość, choćby upostaciowana w 

jednej tylko osob ie ’. 1 f

Potem idą. bardzo „głębok ie" rozważania hi­
storiozoficzne, cytaty z „Popasu w  Upicie" Mic 

kiewioza, w  końcu-refleksje.na temat, ozy duch. 

i tendencje/jakie przyświecały Sicińskiego „nie 

pozwalam’* naprawdę znikły z rzeczywistości 

polskiej... | . I

rewolucyjna" coraz bardziej się upodab­
nia do m acierzy cekawistycznej, pudczas 
gdy grupa p. Moraczewskiegoi szuka ra­
tunku w  tak zwanym solidaryzm ie sana­
cyjnym.

Na tle konfliktu pom iędzy dawnymi 
przywódcam i jednej, wspólnej partji ro­
dzą się przeróżne rewelacje.

Istota zagadnienia tkw i jednali znacz­
n ie  g łęb iej. Socjalizm pepesowski, który 
skupił dokoła sieb ie najróżnorodniejsze 
elementy pod względem  ideowymi, rozpa­
da się stopniowo na szereg wrogich sobie 
ugrupowań. Żadne z tych ugrupowań nie 
znajduje wyjścia z wytworzonej sytuacji 
społeczno-gospodarczej, a wszystkio razem 
wzięte obracają się w  błędnem kole „k la ­
sowych" zagadnień,’ których nie jest w  sta­
nie' rozwiązać „radykaln ie ‘ powojenny so­
cjalizm ".

,,Twarzą do ws3“.
„Gazeta Polska" zastanawia się nad py­

taniem, kto właściwie został poszkodowa­
ny przez nadmierne koszta ubezpieczeń 
socjalnych?

„K to  —  .pyta — właściw ie przez ostat­
nie lata pokrywał wygórowane niekiedy 
koszta ubezpieczeń socjalnych? Przede- 
wszydkien i rolnik, płacąc wysoką cenę za 
wyroby przem ysłowe, po wtóre przez swą 
nędzę bezrobotny, który tracił pracę dzię­
k i zniżce spożycia, wreszcie podatnik. Nie 
kapitalista tedy".

A wiec —  „twarzą do wsi", jak mówili 
przez pewne.n czas bolszewicy... Byle tylko 
wieś teraz znalazła opiekuna życzliwego 
w rządzie.

„E ip res Poranny’* jest, oczywiście, zdania,, 
że nie znikły, i (

Form y i warunki, wśród których duch ten 

manifestował się w  17 i 18 stuleciu, są zgoła od­

mienne, inna struktura społeczna, inne środowi­

ska czują gię upoważnione do warcholenia, i pa­
raliżowania w ładzy wykonawczej w  państwie, 

.destrukcje poselskie’* dawnych stuleci zostały 

zastąpione instrukcjami partyjnemi; pojęcie 

„w iększości ludzi gorszych*’ błąka się jednak 

wśród mniejszości... 1 1 !
W szystko to wypisuje się ad iwuan sanacji, 

której „Esjpresa Poranny*’ wysługuje się jeazćze 

chociaż z coraz większą niechęcią i  a coraz wlę- 

fcszemi stratami dla siebie, i pod adresem opo­

zycji, rzekomo przejętej duchem „upiora z Upi­

ty**.

Żongluje ciągle pojęciem większości i mniej­

szości, jak gdyby obecny układ sił w  sejmie 

odtwarzał dokładnie układ sił w  społeczeństwie.

Nawet „Erpress Poranny’ * nie powinien mieć 

pod tym względem żadnych złudzeń. 1 I

Gdyby jednak miał je jeszcze, a chciał się 

dowiedzieć prawdy, niech poradzi swym mo­

codawcom, żeby rozwiązali obecny Sejm i za­

rządzili nowe wybory. A le nie brzeskie, nie 

płockie i nie przemyskie.

Zwykle bez przymiotnika, najwyżej z je­

dnym: uczciwe.
Wówczas przekonałby się. gdzie jest w ię­

kszość, a gdzie mniejszość.
I  wówczas dopiero można byłoby ustalić, 

gdzie pokutuje „upiór z U pity ’*. Ustalić na pod­

stawie liczb i faktów, bo jeżeli chodzi o opinję, 

to dla niej i dziś ta -prawa nie przedstawia 

najmniejszej wątpliwości.

W ie ona, gdzie się ulokował ..upiór z Upi­

ty "  i do czego prowadzi on państwo. J- K .

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Zbędne pismo.
Otrzymaliśmy pierwszy numer pisma „N ow i­

ny Szkolne*’, organu — jak  czytamy na 1 str. ■— 
„m łodzieży szkół powszechnych (!) powiatu 
c hrzanowskiego*’.

Zaczynają go odezwy dwóch inspektorów 
tego powiatu do dzieci p. ip.: Krzanowskiego 
i Gębickiego. Potem długi —  przez 3 strony —  
artykuł „mi redakcji", w  którym redakcja p i­
sze, jak jej trudno przyszło wydać ten pierwszy 
numer pisma- W ydaw cy do tego mim era „d o ­
płacili" ,jia  osobiste ryzyko ’* 131 zł. 80 gr. 
Wobec tego opel do nauczycielstwa i  do. „d ro­
gich dzieci", żeby się pieniądze pożyczone w ró­
ciły... Potem idzie „w iersz" o Józefie Piłsud­
skim: „On — wskrzesił Polskę! On —  zbawił 
lud*’ ... Dalej opowiadania, ni w  pięć, ni w dzie­
więć, —  potem . „konkurs" na najlepsze opra­
cowania jednego z podanych 2G tematów..Mię­
dzy temi tematami nie brakło oczywiście takie­
go. jak: „Uroczystość imienia Marsz. Piłsudskie­
go  w  naszej szkole’ *. A le  zdumienie ogarnia, 
gdy. się czyta taki temat do opracowania- dla 
dziecka ze szkoły powszechnej (! ):  „Przetrwa­
m y z otuchą kryzys gospodarczy". Potem „no­
w iny z powiatu**. —  zaproszenie do „Zjazdu 
K ó ł M łodzieży Wiejskiej*’ , — list pewnej nau­
czycielki do biednych dzieci. Czytamy w  nim 
m. in. „Biedno dzieci! Gdyby nauczycielstwo 
było w  stanie, zrobiłoby wszystko, coby mogło, 
ażeby Wam w  Waszej ciężkiej doli przynieść 
pomoc materjanlą*’.

Pismo to jest zupełnie zbyteczne. N ie w y ­
magamy od jego  wydawców, by „pomoc maie- 
rjalną" biednej ludności nieśli. Niech jej jednak 
przynajmniej nie zabierają drobnych kwot, k tó ­
re dziatwa składa na prenumeratę pisma.

Ponadto p. p. inspektorowie, którzy biorą 
moralną odpowiedzialność za pismo, winniby 
redakcji zwrócić uwagę, że należy —  zwłaszcza 
w  piśmie dla młodzieży —  pisać po polsku. 
Spotykamy tam bowiem wśród wielu usterek 
stylistycznych takie wyrażenie: „zamiłowana 

do (!) pracy” .
. Najlepiej jednak1 będzie zawiesić -pismo. Jest 

ono zbędne i za trudne dla dzieci; a. że w  okre­
sie nędzy ludności- nakłada na nią haracz (pre­
numerata), Kuraforjum szkolne winno go zaka­
zać.

P. sen. Thullie o ustawach szkolnych.
P. sera. Thullie w  liście nadesłanym do re­

dakcji pisze, i e  jego przemówienie w  senacie 
w  sprawie ustaw szkolnych nio zostało wiernie 
streszczone przez naszego korespondenta sejuto 
wego. I  stwierdza, że powiedział, jż  projekt rzą­
dowy „zanadto zajmuje się ochronkami, gdy  300 
tys. dzieoi w  wieku szkolnym nie może uczyć się 
w  szkole” , —  żo krytykował postanowienie 
ustawy o kształceniu się ochroniarek na uniwer­
sytetach, że przyjąwszy do wiadomości oświad­
czenie p. ministra o „wyrobieniu reUgijnem ; 1 

moralnem", domagał się, by to było konsekwen­
tnie wykonane, i by nie było takich wypadków, 
jak zakaz pozdrowienia clirześcijaifekiego w  

szkole, co się zdarzyło w  Krakowie.
 00---------

Liga Narodów w obronie Chin.
Nadzwyczajne Zgromadzenie L ig i Narodów 

obraduje od 3 marca. Dotąd przeprowadzono -ó- 
gółną dyskusję i przygotowano projekt uchwa­
ły, która jednak nie jest właściwie żadną de­
cyzją, żadnam. rozstrzygnięciem sporu, lecz ty l­
k o  pónownem odwleczeniem sprawy i zapowie­
dzią dalszych badań i rozważań.

W  dyskusji okazało się, że  większość państw 
stoi po stronie Chin. Dla Jaipo-nji nastrój jest 
naogćł nieprzychylny. Projekt uchwały, przy­
gotowany przez komitet redakcyjny, jest też 
korzystny dla Chin. Inna rzecz, że on mi­
mo to nieszkodliwy dla'Ja(ponji, bo uchwały; 
genewskie są zawsze kompromisowe, delikatne, 
niezdecydowane.

Liga Narodów musi oczywiście domagać się 
wycofania wojsk japońskich i to zarówno z 
Szanghaju jak z Mandżurji. Co do Szanghaju, 
Japonja wyraża swą zgodę, aczkolwiek pod pe- 
wnemi warunkami, natomiast Mandiurję chce 
Japonja uważać za zagadnienie zupełnie oddziel 
ne. Po ogłoszeniu niepodległości Mandżurji rząd 
japoński nie może się zgodzić, by w tej spra­
w ie miał mówić z Chinami. Będzie twierdził, że 
należy zapytać prezydenta Pu-yi. czy chce on 
mieć doradców japońskich i garnizony japoń­
skie do pomocy w  utrzymaniu ładu i porządku.
A  rząd tego „niepodległego" państwa powie z 
pewnością, że bardzo chętnie widzi żołnierzy ja­
pońskich w  Mandżurji i nie ma nic przeciw to­
mu, by pozostawali jak najdłużej.

N io jest wykluczone, te  Mandżturja zgłosi się 
jako nowe państwo do L ig i Narodów z prośbą, 
o przyjęcie jej jako członka. Czy Liga uzna Jej 
„niepodległość’*, czy też orzeknie, że Mandiurja 
jest częścią Chin —  oto ważne pytanie.

Japonja protestuje stale przeciw  ̂ łączeniu 
sprawy Szanghaju ze sprawą Mandżurji. W  spra 
wio opuszczenia Szanghaju chce prowadzić ro­
kowania z Ohmami, Rząd chiński natomiast żą­
da, by  najpierw wojska japońskie wsiadły na 
okręty. Dopiero potem gotów jest prowadzić to­
kowania. Jest to stanowisko słuszne, lecz wąt­
pić należy, ozy je L iga  poprze.
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J la  ziem iach (Rzplitef.
Polska pielgrzymka narodowa

aa Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny 
w  Dublinie.

Mimo usilnydh zabiegów Kaecelarji Prym a­
sowskiej przy pomocy czynników rządowych, 
nue zdołano uzyskać polskiego statfcu na prze­
wóz pielgrzymów drogą moreką z Gdyni do 
Dublina. W obec ttógo postanowiono odbyć po­
dróż drogą lądową do Dunkierki, portu północ, 
noj Francji, skąd specjalny statek przewiezie 
pielgrzymów do Dublina.

Szczegóły ustalonego dotąd programu są 
następująca: odjazd 18 czerwca (Warszawa, 
wzgl. Poznań), przyjazd do Dunkierki 19 czerw 
ca. W  drodze do Dublina zatrzyma «ię  pieL 
grzymika na dwa dni w  Londynie celem zwie­
dzenia miasta i okolicy. Do Dublina pielgrzym­
ka przybędzie 22 czerwca rano. Odjazd z Du­
blina, po uroczystościach kongresowych, nastą­
pi 26 czerwca wieczorem. Statek w  drodze po­
wrotnej przybije do Hawru, skąd osobnym po­
ciągiem pielgrzymi udadzą się do Lisiaux, gdzie 
w tym  czasie przewidziane są wielkie uroczy­
stości, związane z budową bazyliki ku czci św. 
Teresy. Pielgrzymka wraca przez Paryż— Nan­
cy— Zurych— Wiedeń do Katow ic, dokąd przy­
bywa w dniu 5 lipca.

Organizację pielgrzymki powierzył Es. Kar- 
flynał-Prymas Ks. dr. Stanisławowi Janickie­
mu, referentowi swej przybocznej kancelarji. 
Techniczne przeprowadzenie pielgrzymki *..yko 
nuje Polskie Biuro Podróży „Frankopol". Ko- 
ezta podróży z całkowitym utrzymaniem wyno­
szą od 600— 1200 złotych, zależnie od klasy 
jazdy w  pociągach. Zgłoszenia przyjmuje Kan­
celaria Prymasa Polski (Pielgrzymka do Dul 
blina (Poznań), Ostrów Tumski 1. (K A P ).

Impreza figurkowa na 19 marca.
W arszawski korespondent „P o lo n ji"  do­

nosi, że „ok ręg  I-szy Związku Strzeleckiego 
w  W arszaw ie zawarł um owę z  p. Joskiem 
Symchą Milrabem, pochodzącym z Łodzi, we­
dług której Zw iązek  Strzelecki otrzymuje ry- 
eeałtem 6 tysięcy złotych, a p. M ilrab wypusz­
cza na rynek pod tirm ą Związku nieograni­
czoną ilość figurek gipsowych, przedstawia­
jących p. ministra spraw wojskowych, za któ­
re  pobiera sumy od 15 złotych wzwyż za 
sztukę.

Szukanie nabywców polega na tem, że 
przy ul. M arszałkowskiej urzęduje sekretarka 
p. M ilraba te j samej narodowości i wyznania, 
p. Ruta, która posiadając spis numerów te­
le fonów  m inistrów, wyższych wojskowych, 
dyrektorów  banków państwowych i prywat­
nych urzędów i  t. d., dzwoni w  im ieniu Zw ią­
zku Strzeleckiego, proponując nabycie takiej 
figu rk i za 15 złotych i da je jednocześnie do 
zrozumienia, że nadwyżki są bardzo m ile w i­
dziane i mają przechodzić na konto Związku 
Strzeleckiego".

I  istotnie, na koncie, na które można wpła­
cać pieniądze za figurki, w idn ie je  oficjaln ie 
Zw iązek  Strzelecki.

 : o q o : --------------
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FABRYKA SUKNA i T O W A R O W  MO D N YCH
ERNEST srosius BIELSKO R O K  Z A t .  1875

sp rz e d a ż  h u rtow aa  i detaiiiczna w  n ow o  o tw arte j firm ie t

»  BIELSKA CENTRALA «
KRAKÓW, FLORIAŃSKA  28.

Ceny ściśle fabryczne. = Ceny ścisłe fabryczne. W M

Chłopi zabili podpalacza.
W e wsi Guzdy gminy zaleskiej na W ileń­

szczyźnie w  zabudowaniach Zygmunta Klamki 
wybuchł pożar. Ogień powstał jednocześnie 
w  kilku miejscach, obejmując błyskawicznie 
nietylko zabudowania K lam ki, a le i jego są­
siadów. Gdy przystąpiono do gaszenia poża­
ru, zauważono jakiegoś osobnika, który z bla- 
szanką od nafty uciekał przez ogród. Osobni­
ka tego przytrzymano. Okazał się nim Lidow, 
który przez zemstę dokonał podpalenia. P o ­
n ieważ podpalacz stawiał opór i  podlał naftą 
jednego ze ścigających, usiłując go następnie 
podpalić, rozwścieczeni chlopj pobili podpa­
lacza tak dotkliw ie, że wkrótce potem wsku­
tek odniesionych ran zmarł.

-ooo-

ROZWÓJ UNJI. Agencja ukraińska W U  do­
nosi, te  w  ostatnich czasach w Horodle prze­
szedł na unję b. redaktor czasopisma ukraiń- 
ekiego „Nasze Zytja", b. dyrektor gimnazjum, 
Myłoka W awrys swicz. W  pismach miejscowych 
ukazała się odezwa Komitetu odbudowy unic­
kiej cerkwi w Horodle, podpisana przez preze­
sa Komitetu, ks. Fedoryka i dyr. Wawrysewi- 
cza, nawołująca do składania ofiar na rzecz 
Komitetu. (K A P ).

TYD Z IE Ń  POLSKIEGO CZERW ONEGO 
K R Z Y Ż A . Dorocznym zwyczajem Polski Czer­
wony K rzyż organku je wiosną propagandowy 
„Tydzień  P. C. K .“ . W  roku bieżącym „T y ­
dzień" odbędzie się w  maju, przyczem, jak zw y­
kle, Polski Czerwony K rzyż zwróci się o obję­
cie protektoratu do P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Tegoroczny „Tydzień  P . C. K ,1̂  organizo­
wany będzie pod hasłem obrony przeciwgazowej 
S walki z Klęskami żywiołowemi.

C IĘ ŻA R Y  PO D ATKO W E PR Z Y C Z Y N Ą  SA 
MOBÓJSTWA. W  świeeiu, na Pomorzu popeł­
nił one^daj samobójstwo kupiec Henryk Napie­
rała, właściciel jednego z największych tam 
przedsiębiorstw handlowych. Jego wielki dom 
towarowy uległ likwidacji z powodu zaległości 
finamsowo-podatkowych. Napierała nie mogąc 
tego przeboleć, powiesił się flfl- strychu.

ZGON PREZESA KO LO NJI FRANCUSKIEJ 
W  STO LICY. W  Warszawie zmarł po operacji 
prezes kolonji francuskiej oraz francuskiego 
towarzystwa dohroczynności w Warszawie Jó Ks. Kardynała Llenart, który przyniósł KorL 
zef I>uchene, Kawaler Legji Honorowej, fran -'

Pierwszy międzynarodowy kongres 
katolick.ej prasy akademickie}.

W  dniach 4— 6 marca br. odbył się w Lilio 
pierwszy międzynarodowy Kongres Akademic­
kiej Prasy Katolickiej, zwołany z inicjatywy 
miejscowego pisma „Catho" przy Uniwersyte­
cie Katolickim. W  zjeździ© wzięli udział liczni 
delegaci przeszło dwudziestu narodowość z K a­
nadą i Ohmami włącznie. Delegacji polskiej 
przewodniczył kierownik wydziału zagraniczne 
go ..Odrodzenia", p. Karol Pieńkowski.

Kongres obradował w  trzech komisjach: 
ideowej, technicznej i współpracy międzynaro. 
dowej. Pozatem odbyło się jedno zebranie pu­
bliczne, dwa bankiety i uroczyste zamknięcie 
w wielkiej sali Uniwersytetu, w  którera wzięło 
udział prawie 1000 osób pod przewodnictwem

cuskiego Krzyża wojennego, orderu ,(Polonia 
Restituta’* i wielu innych odznaczeń.

40.000 DOLARÓW  W Y G R A Ł  URZĘDNIK. 
Do Banku Polskiego w  Warszawie Wpłynęła o- 
statnio obligacja dolarówki nr. 99.412, na któ­
rą padła najwyższa wygrana w  w ostatniem 
ciągnieniu 40.000 dolarów. Szczęśliwy posia­
dacz losu, zastrzegł sobie tajemnicę, nie tylko 
co do swej osoby, ale nawet co do zawodu i 
miejsca zamieszkania. Pochodzi on z prowincjo 
nalnego miasteczka i należy do inteligencji pra- 
oującej. Prosił on o wypłacenie wygranej w  
złotych polskich i o przekazanie kw oty na od­
dział Banku Polskiego w  miejscu jego zamiesz­
kania.

DZIECKO W PA D ŁO  DO K O T Ł A  Z W R Z Ą ­
CĄ SMOŁĄ. W  zaścianku Kryniszki na W ileń­
szczyźnie wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
W  czasie gotowania smoły w  smołowni, 6-let- 
nia córka Antoniego Hanuli chciała zajrzeć do 
kotła. Na wołanie ojca przestraszyła się i wpa­
dła do kotła z gorącą smołą, ponosząc śmierć na 
miefseu.

ŻEBRAKO W I SKRADZIONO 1700 ZŁO­
TYCH . Do polici! w  Częstochowie zgłosił się 
71-letoi żebrak F, Rostkowski i zameldował że 
jakiś nieznany sprawca skradł mu z kufra 1.700 
złotych i  bieliznę wartości 50 złotych.

 :ono:---------

Co może poseł Wiślicki ?
Przed kilku dniami giełda warszawska była 

widownią rozgrywki, zainicjowanej przez sła­
wetnego posła W iślickiego i niejakiego p. Ma- 
ksa Friedego.

Poszło o osobę zasłużonego agenta giełdo­
wego, p. Kaczyńskiego, będącego dzisiaj naj­
starszym pod względem wieku pracownikiem 
giełdy warszawskiej. Narodowe przekonania p. 
Kaczyńskiego były solą w  oku różnych panów 
Heilperinów, Wiślickich i Friedów. Czekano tyl­
ko na odpowiedni moment.

Moment taki nadszedł. Nawet zwołano spe­
cjalne posiedzenie rady giełdowej, co należy do 
wypadków wyjątkowych, jeżeli się zważy, że 
rada giełdowa nigdy się nie zbierała na posie­
dzenia specjalne, choćby dla naradzenia się nad 
sposobami walki z upadkiem znaczenia giełdy 
w  życiu fmausowem i zanikiem obrotów gieł­
dowych.

Co było przyczyną takiej nieoczekiwanej 
gorliwości rady giełdowej? Otóż ni mniej ni w ię­
cej, tylko to, że p. Kaczyński, biorący żyw y 
udział w  pracy społecznej, wygłosił na jednem 
z ostatnich zebrań w  Resursie Obywatelskiej 
przemówienie, utrzymane w  duchu narodowym. 
Panowie Wiślicki. Friede et consortes dopatrzy­
li się w  przemówieniu p. Kaczyńskiego „m o­
mentów antysemickich".

Ukarać winnego! Takie żądanie wysunął p. 
WMIichi, poparty przez Maksa Friedego, na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu rady giełdowej, które-

gresowi błogosławieństwo Ojca św.. Konsulat 
Gener. R. P. reprezentował p. konsul Kara.

Zasadniczym calem zjazdu, który udał się 
nadspodziewanie, przewyższając nadzieje orga­
nizatorów, było stworzenie organu współpracy 
między przeszło 300 akademlckieml pismami ka 
toliekiemi, o łącznym nakładzie ok. 400 tys. 
egzemplarzy. Postanowiono utworzenie w  łonie 
komisji współpracy intelektualnej „Pax Roma­
na" specjalnego centrum międzynarodowego 
prasy katol. z siedzibą w  L ilie  przy tamtejszej 
doskonałej szkole katolickiego dziennikarstwa. 
•Współpraca ma być realizowana za pomocą 
wymiany wydawnictw, opracowania listy pu_ 
blikacyj, wymiany wiadomości, fotografij i  tp. 
W  każdym kraju powstać winien „syndykat" 
akad. prasy katol-, który będzie w  stałym kon­
takcie z centralą. Delegacja polska, złożona 
z 3 osób, była niezmiernie serdecznie podejmo­
wana i wyróżniana przez gospodarzy, a na sa­
mym Kongresie najważniejsze rezolucje przy­
jęte, zgłoszone były przez delegację polską.

Z  powyższego Zjazdu spodziewać się należy 
znacznych korzyści. (K A P ).

SIEDM W IOSEK ESKIMOSÓW ZA LA N YC H  
W ODĄ. Do Winnipeg doszła wiadomość o zgi­
nięciu w  powodzi kilkraset Eskimosów. W oda 
zalała nagle 7 wiosek eskimoskich- Jaki był 
przebieg katastrofy, ile osób zginęło, trudno się 
zorientować, bo nie znaleziono nikogo, ktoby 
uszedł z życiem. O katastrofie świadczą tylko 
wmarznięte w lód ciała ofiar, których znalezJo- 
no kilkadziesiąt.

W Y S E P K A  G RECKA D R ŻY  W  PO SA­
DACH. W yspa Kephalonia na morzu Egiejsłriem 
została w  tycih dniach nawiedziona silnem trzę­
sieniem ziemi. Zanotowano zawalenie się kil­
kunastu domów. Szkody materjalne, wyrządzo­
ne przez wstrząsy są znaczne. Hośoi ofiar nie 
zdołano dotychczas stwierdzić.

niu przewodniczył niejaki p. Heiperin. Przeci­
wnicy p. Kaczyńskiego zapomnieli o tem, te  
żadna rada giełdowa na całym świeci® nie uzur­
puje sobie prawa kontroli przekonań i  sumienia 
swoich współpracowników.

A le  zacietrzewienie panów radnych giełdo­
wych w  rodzaju W iślickiego, Friedego i t. p. 
nie ma granic. Bo oto postawiono wniosek o w y  
kluczenie p. Kaczyńskiego z giełdy warszaw­
skiej. Wniosek ten ma być załatwiony na naj- 
bliższem specjałuem zebraniu rady giełdowej.

Oto czem się zajmuje rozpolitykowana część 
obecnej rady giełdowej, ujawniającej od szere­
gu la t kompletną bierność i niedołęstwo w  spra­
wach, od których zależy normalny rozwój g ie ł­
dy. T o  też giełda warszawska doszła do stanu 
najgorszego upadku. Z głosem jej nikt się nie 
liczy, a największe tranzakoje robi się poza 
giełdą.

\
Tajemniczy „związek śmierci" w Japonji

„Times ’ 1 zamieszcza rewelacyjne doniesieni* 
swego korespondenta w  Tokio o podłożu ostat­
nich morderstw politycznych w  Japonji, Kore­
spondent twierdzi, że władze japońskie wpadły 
na trop rozgałęzionej tajnej organizacji polity­
cznej, która, nosi nazwę „Zw iązek śmierci". Za­
bójcy b. ministra skarbu Inouje i barona Taka* 
my należą obaj do tej organizacji, która skłam* 
niedoświadczonych młodych ludzi do dokony­
wania zamachów politycznych rzekomo w imię 
rcligji i patTjotynnu. Podobno jeden z członków 
stowarzyszenia, Kurosawa, udzielił policji wia­
domości, które umożliwiły wykrycie organizacji. 
„Związek śmierci" miał być zorganizowany 
przez bra.ta pewnego duchownego buddyjskiego 
i jednego lotnika, którzy poznali się na konfe­
rencji londyńskiej, i po stwierdzeniu wspólności 
poglądów, założyli związek. Lotnik ten zginął 
w  walkach pod Szanghajem w  dniu 5 ub. mieslą 
ca. W  4 dni później jeden z  członków organi­
zacji zamordował b. ministra finansów, Inouje, 
a w  miesiąc potem zginął z rąk tej samej or­
ganizacji baron Takuma Dan. Aresztowano 2 Po 
lityków, stojących pod zarzutem sprzyjania 
związkowi śmierci.

Prześladowanie pisma pacyfistycznego.
Jak donosi P A T , katolicka gmina wyznaniowa 

w  Monachjum zarządziła eksmisję administra­
cji pacyfistycznego pisma „Allgem eine Rund­
schau’ z domu, będącego własnością wymienio­
nej gminy. Powodem eksmisji jest pacyfistycz­
na działalność redaktora „A lig . Rundschau" ks. 
dra Moeniusa, którego artykuły utrzymywane 
w  duchu pacyfistycznym katolickim były powo­
dem ustawicznego niezadowolenia ze strony kle­
ru bawarskiego. Szczególnie głośnym stał się 
bojkot ks. Moeniusa, ogłoszony niedawno przez 
senat uniwersytecki.

Nowe groźby bandytów amerykańskich.
„Evening Pos t" podaje, że Spitale, który 

obiecaj Lindberghowi swą pomoc w  poszukiwa­
niu dziecka, otrzymał list, w  którym grożą mu, 
te  jego dwoje dfzieci zostanie uprowadzonych, 
o Se nie zaprzestanie on wtrącania się do po­
szukiwań. Spitale, jego wspólnik Blitrz, oraz 14 
innych, należących do tej samej bandy, stawali 
dziś przed sądem jako oskarżeni o przemyt al­
koholowy. O dziecku Lindbergha brak jakich­
kolwiek potwierdzonych wiadomości.

U S T A W A  PR ZE C IW  SZANTAŻYSTOM .

Z Waszyngtonu donoszą: Izba reprezentatów 
przyjęła onegdaj ustawę w sprawie walki z ezan 
tażystami. Ustawa postanawia, te przesyłanie 
listów wymuszeniowych przez pocztę amerykań 
ską jest zbrodnią antypaństwową i ma być ka­
rane więzieniem 20-letniem i  karą 5 tysięcy do­
larów. Ustawa ta powzięta została z powodu 
szerzącej się w  ostatnich czasach w  sposób za­
straszający plagi szantażu i niewątpliwie stoi 
w  związku x uprowadzeniem dziecka Llndber- 

gfc*.

SZW EDZKI „DOM SZLACHTY". W  tych 
dniach odbyło się w Stockholmie zgromadzenie 
„Domu Szlachty", najstarszej szwedzkiej mety 
tucji arystokratycznej, której założenie datu­
je  się jeszcze w  średniowieczu. „Dom Szlachty*, 
mieszczący się w  słynnym starodawnym „Do­
mu Rycerzy**, będącym .pięknym zabytkiem 
średniowiecznej architektury, nie odgrywa już 
dzisiaj żadnej roli politycznej, przed la ty jed­
nak znaczenie jego mołnaby porównać ze zna­
czeniem angielskiej Wby Parów.

Do szwedzkiego „Domu Szlachty** należy 
648 rodzin. Obecnie instytucja ta  ma chorakter 
towarzystw* akcyjnego o kapitale zakładowym 
19 miljonów koron. „Dom  Szlachty** odgrywa 
wielką rolę w  szwedzkim przemyśle rolnym i ko 
palnlanym, pozatem zaś ma on charakter po­
niekąd filantropijny, ponieważ opiekuje się szla 
oheckiemi wdowami i sierotami Jak również 
interesami podupadłej materjalnie rzeszy zie­
mian szewedzkich.

Tempo. Edgara W&Hace‘a pros! do telefonu 
jego wydawca, Hadder. Sekretarka WaJlace‘a od­
powiada:

—  Mr. Wallace rozpoczął powieść I nie mo­
żna mu przeszkadzać w pracy przed jej ukoń­
czeniem.

— Talk? W  takim razie mogę zaczekać p i t f  
aparacie.

OB czwartku 10 bm. -APOLLO" w  teatrze św ietlnym
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Najpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Mistrzowska epopeja gór alpejskich 
o przeendnem tle i  emocjonującej treści!

<3óry w płomieniach
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebo­
tycznych 6kał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w królestwie wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach woisk austriackich i włoskich!
W  g łó w n e l ro li —  s ły n n y  a rtys ta , zn a k o m ity  n a rc ia rz . |  f l |  l i t  ® J ? l * y  * “ ? • ? *
n ie za p om n ia n y  .S v n  b ia łych  g ó r *  .M O N T E  S A N T O * L W M I *  f  j  , ■ ? * ! * .  k tó ry  czekaliśc ie^
film b ra w u ry/ ro zm a ch u , sportu , t ę ż y z n y  —  pełen  s ze ro k ie g o  oddech u  e lon ca , p r z y r o d y  l  n ied o s ię żn eg o  u roku  g ó r !



Str. 4 -,GŁ03 N\RODC“ z ,<luia 12-go Marca 1932 !f T Tf

Dzie:e Krzyżaków i Hohenzollernów
w przedstawieni j  historyka francuskiego

Dnia 3-go b. m. w Binljoteco Polskiej w : 
Ftetyźtt, wobec Lczmej publiczności, prof. 3 or- i 
bony Pages, pod przewodnictwem prof. Bour- j 
geois, wypowiedział odczyt o dziejach Prus j 
W schód" ch N ie omieszkał wskazać na toczącą 
eiłj w  ostatnich latach polemikę między histo-1 

rykam*' polskimi a historykami niemieckimi, cy-1 

T ii ją c  ich rozprawy i nazwiska (Tymieniecki, 
Sobieski, Piwarski, Ve«tflanl i t. p.j Przedstawił i 
różnicę metody kolonizacyjnej polskiej i nic- i 
'oleckiej, poczynając od programu Leszka Bia­
łego i Krzyżaków, a doprowadzając rzecz aż 
do końca XYTH-go wieku. —  Nożna było od­
czuć, że odczyt wywołał silne wrażenie na a*i- 
dytorjuni, zwłaszcza, że prelegent dotknął toż 
stosunku Litw inow  do tego problemu. —  Od- 
czytiu wysłuchali, obok ambasadora polskiego, 
oficjalni przedstawiciele państw bałtyckich, cze 
klat -rumuński, litewski.

Dz;ś i codz snnie Wanda
$ & .  G e r t r u d y  5 .

u* k in o te a tr z e  
d iw ie k n w y m

H e w e l a t j a  W 3 D ó ł e z e s i i e |  kinematografii dźw iękow e j!

J E G O  M A L E Ń K A
T’romienna pieśń radości, porywająca potęga wrażeń, w głównych roiach zachwycająca

J A N E T  G A J M O R  WARNER ifAXTER

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9’10, w niedzielę o godzinie 8-ciej

Z  t e j  w  lii wyfcradziosm s v r ta  Lrndheri?ha.

Lare! £u$?ust Lmtiberqh

) " M  '

Odczyt prof. S t  OfąbinsKieno 
o „P a ń sk ie  Narodowenf.

W  cyklu odczytów politycznych, urządzo­
nych przez Stronnictwo Narodowe w Klukowie, 
pierwszy przemówił w  ubiegły poniedziałek wo­
bec licznie zebranej publiczności senator prof.
GłąFński. W itany serdecznie, jako najzasłu- 
■żeńszy, najdoswiadozeńszy (od r. 1902) parla­
mentarzysta polek i kierunku narodowego i jako 
główny inicjator t. zw. rezolucji W>. Tetmaje­
ra, uchwalonej 28 maja 1917 r. przez K o lo  
Polskie, a żądającej Polski niepodległej i zje­
dnoczonej z dostępem do morza, prelegent 
utwierdził na wstępie, dawna Polska, mimo 
odmienrych pozorów była państwem narodo- 
wem, sk iro cała szlachta bez różnicy pochodze­
nia uważała siebie za jeden narćd i obstawała 
przy prawach polskiej narodowości. Tak  saino 
turodowem jest w zasalzie Państwu odbudo­
wane, skoro konstytucja traktuje .nne grupy 
etniczne jako wyjątki. Realizacji tej zasady 
przeszkadza traktat o mniejszościach (28 czer­
w ca 1919 r.) narzucony nam za sprawą Żydów: 
on to sprawia, te  żyw ioły wrogo usposobmao 
dów  i  znajdują tam w  delegacie Niemiec gor- 
wobeo Polski raz poraź apelują do L ig i Naro- 
Uwego orędownika. W  niemnieiszym stomuu 
szkodzi narodowemu zespoleniu Polski mylna 
politvka, która, zwłaszcza od r. 1926, już nie 
to lem je (co w granicaen prawa jest usprawie­
dliw unem), ale pielęgnuje mniejszości białonis- 
ką i ruską, a dezorganizuje na Kresach żyw ioł 
polski. Rząd niepozbawiyny odpowiedzialności 
wobec przy sztych pokoleń nie może nie dbać 
o zwa-fość narodową państwa, cnoć zgo inio n 
konstytucją i cywilizacją zachodnią musi sza­
nować równość wobec prawa. Kresy wolno ł 
można polonizować, o ile się nosi w y j oko sztan­
dar polski idei i unika niemądrych, niesprawie­
dliwych metod pacyfikacji Nazewnątrz polity­
ka polska powinna dążyć, ieśli nie do skasowa-} , . „  . xx . X XX .... XX
nia traktatu o mniejszościach (na co statut I i j < 7-niej Prof. Umw. ag. Dr. tył. Konop- 
g i Narodów pozwała), to do rozciągnięcia tych j c^ łnsk.‘ '/* 1 ^  P ^ t w a  ł^ d z i i to

który jest obecnie na ustach wszystkich niemal 
i Amerykanów. (

fp o r ń

“WESla Lindbergha w HcfpewdH, koło New Ter scy. Położona w uroczym zakątku spodobała 
się lotnikowi i jego #onie w czasie przelotu 4 pa cerowego. W illą zakupił d l i  młodego małżeń­
stwa teść, b. poseł Stanów Zjednoczonych w Meksyku, Dwight Morrow. Dziecko wykradzio- 

“  no w  nocy z sypialni.

Mino.
K R Y Z Y S  W  HOLLYW OOD. W  r. 1927 a- 

td ie is  filmowo w Hollywood dawały pracę i za­
robek 330.397 osobom, w  latach następnych li­
czba ta spadała stopniowo i w  r. 1931 wyniosła 
już tylko 189.589 osób. Dziennie pracowało w 
r. 1931 przy produkcji filmów 600 statystów, 
którzy otrzymywali po 9 dolarów na osobę. Z 
ogólnej liczby 189.589 osób przypadało na męż­
czyzn 119.883, kobiet —  62.897, chłopców — 
•1867 i girlsów —  1943.

samych zobowiązań ua wszystkie państwa nie 
wyłączając bismarckowskich wczoraj a jutro mo 
że hitlerowskich —  ISiieuJec.

Następny uóczyr wypowie w poniedziałek o

zestawienie idei oraz praktyk konstytucyjnymi 
przedmąjowych, pomajowycb oraz tych które 
wchodzą w  program Stronnictwa Narodowego.

-:ooo:

&ł*ucSr i v u d i » i i n i c i i f .
NR. 10 PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO otwie­

ra artykuł Józefa Czarneckiego, omawiający zagj- 
tinienia religijno-moralne w wychowaniu polskiom 
w zwią.zi u 7, listem Episkopatu. P Romanowski 
kontynuuje swe rozważania o podstawach cywili­
zacji, ks. J. Pastuszka omawia stosunek chrze­
ścijaństwa do kultury, tym razom rozpatrując bl:- 
żej św Augustyna, którego jest wy bitnym znawcą. 
Ks. dr. T. Macior na tlo ostatniego spisu ludnostl 
•rzuca kilka trafnych i aktualnych uwag z zakresu 
demografii. Kromka, działy polemiczne, przegląd 
prasy, uzupełniają całość.

NR. 3 „RUCHU KATOLICKIEGO'', naozelnogo 
organu Akcji Katolickiej w  1’olaco, zawiera nastę­
pującą treść: Wyjątek z encykliki o „Akcji Kato­
lickiej", artrkuł ks. dr Ferd. Machaya p. t. „Po­
moc, duszpasterska katolików świeckioJi w -yc.u 
publicznem" nA-stępuio prof. dr. Ł. ('ara: „Istota 
i dozgonność związku m ałżeńskiej w nowym 
projekcio prawa małżeńskiego' w końcu nauka 
rekolekcyjna ks. Józefa Powelftłsięgo: „O poshi-
ezeństwio wobec W oli Bożej i jej przedstawicieli

Naprzód —  W ssła.
Najbliższa niedziela przyniesie zwolennikom 

pliki nożnej wr Krakowie pierwszorzędną atrakcję, 
a miana* iein spotkacie mistrza I,igi śląs’;'ej ..Na- 
pr;'odu“  (lAjSny) s ligowa. . Wisłą'4.

M 'iv powryż?sv.y zapowiada się f"1'! każdym 
a-tgiądem uiezwrkio ‘.nlcresujao, jeśli się z wazy, 

j i> drużyna śląsaa znajduje pic w li dobrej for- 
i noc. '•• pzem świadczą je;; zwyr.ięstwu. odni"'<:*>re 
1 w ost.-ifiiicit tvffodn.iaci( nad Garbanum (3 .B .) i 

iVblą, (7:2',
1 T“oczątek tyc-li iuuu-esująeycb zawodów u godz. 

11.30 przed południem.
 oo ----------

OLIMPIJSKI HOKEISTA K AN AD V —  POLA­
KIEM. Cała Kanada, a ftjtecjałne Winsuipcg. «  ra- 
fldSe ią lOttełs, swą, rrprezonlacj-jną drużymę hoke­
jową, która zwyciężyła ty Lake Placki.

Specjalnie dwmjii byli Polacy, gdyż — jak stę 
okazało —  znakonuityr hokeista oJimpijdti, Po greo 
łłiyers, kt.ór,y w Oistatnim mami Kanada—USA. 
przechylił zwycięstwo nn rzecz Kanady, sirzeje- 
ją.o decydującą bramkę, jest z pochodzenia Pola­
kiem i nazrwa, sie Roman Rtwa.

NOWY REKORD Ś\VIAlÓY?Y W  ŁYŻW IAR ­
STWIE SZYlłKIEM PAN. Znana łyżwiarka nor­
weska. 8nm'ivc Lic. ’ istaniowl'Ui nowy rekord świa­
towy w  biegu łyżwiarskim ua Ł7>00 m., liMjSc zuc.- 
komit ,- cza? ikÓY.l se-k.

NÓWA KLAW A NARCIARSTW A NORWEGJT. 
Młody narciarz ijftiuveski, Kaasc łlatten, por.owmfe 
zioliył pierwszo miej-cn w biegi- na 17 kim., k 'ó- 
ry  odlnd się w  Trondlieim. Czas Tlatfora —  
1 >13:45 ‘eek.

Hatten wysuwa się zdecydowani o na czoło r.or- 
w-eiSikich narciarzy.

H 1 T M O R .
Na torze wyścigowym Pi wien bogaty właści­

ciel stajni wryścigowej ozujo w  tłoku iia polu wy- 
ścig-owcm rękę. która, wsuwa się do jego kieszeni.

'Odwraca się, by- tnwycić kioszoukm m . a 
w tej samej oliwili nadbiega policjant. Wówczas 
bogaty- finansista mówi tonem ironicznym:

7— Parno posterunkowy, niech go pan zostawi 
w spokoju. Swego czasu zacząłem tak łkromrus, 
jak on.

Nowy laureat.
W ybór Karola Huberta Rostworowskiego 

Ba laureata tegorocznej państwowej nagrody 
literackiej wywołał pośród naszej elity kato­
lickiej podobną radość, jak parę lat temu od 
znaczenie Sigridy Undset nagrodą Nobla po­
śród katolickiej e lity świata. Rostworowski 
jest bowiem „poeta catholicissimus" i  staje go­
dnie w szeregu owych poetów z ducha napraw 
dę katolickiego, jakich liczy literatura nasza, 
z lauretami rzymskimi Janickim i Sarbiewskim 
na czele.

Rostworowski (urodzony w roku 1877 pod 
Krakowem1). svn rodziny, która zahwitnęla ca­
łym  szeregiem pokoW i duchownych, nazywa­
my nawet przez przeciwników swoich (Boy) a- 
ko „brat Karol-flubert". zajaśniał jako drama­
turg po raz pierwszy w „Juaaszu z Earioth" 
(1913;. Pamiętam uroczystą tę premjerę w te­
atrze krakowskim, płomienne po niej przemó­
wienie oica mojego —  nóźniejszego prezesa 
Akademji —  i nadomszystko uczucie posrM  siu 
chaczy-, żo rodzi się w  czasie posuchy serc 
oraz mózgów nowy talent, dróg szukający do 
najwyższego .deału.

Byłem również świadkiem, jak tworzył się 
^Kaligula ' 1 (1911— 17) na tle drama:ceznycb 
iwj-padków wojennych. Rostworowski ueirkae 
musiał w tedy ze spalonego przez Rosjan dv.-e- 
ru rodzinnego, a podczas tej ■wojny miał ob­
fitą  siposobność widzieć i obserwować, jak 
zresztą i my wszyscy, bezmiar podłostok ludz­
kich I  to była geneza jego dramatów.

..Zdrajca Chrystusa —  pisze słuszni,! Feld­
man —  i potwór rozszalały na troni* Cezarów, 
nie mają w  tych sztukach nic z demonizmu... 
ludzie to, których trzeba tylko zrozumieć. Ju­

dasz jeist Histerycznym, nędznym kramarzem, 
który, w chwil i olśnienia duchowego i podtrzy­
mywany przez tonę, wziął na swoje barki za­
danie nad siły i ugina się pod nięm; proleta­
riusz, trakitujo obietnice Chrystusa maferjall- 
styoznie, pragnie widzieć ich wcielenie na zie­
mi. żąda cudów, radhy sztukami reżyserskicm! 
cudowi „dopomoc", a zawiedziony, slrw-oto- 
ny terrorem starszyzny, w ije się jak robak, 
poddaje się marnie. „Ludzkie, nazbyt ludzki-*'1 
strwożenie przedstawia także okrutny władca 
Rzymu‘1

..Judaf-z'1 i „Kaligu la11 pozyskały nowemu 
•Iramaturgowi powszechne uznanie publiczno­
ści i krytyki, nawet tej zorjentowancj zgoła 
inaczej t-od względem zagadnień zasalniczycń 
(Feldman, Briickuer). Wojenną tausże sztuką 
było „Miłosierdzie ' 1 (1917) ze świetnem przeciw 
stawieniem demagogii i autokracji. Wł-mzęgi i 
Tyrana. Następucni znów wzniesieniem się 
twórczości Rostworowskiego okazał się ..Anty­
chryst" (1925), napisany pod grozą momćw li­
stopadowych krakowskich, śn iem y zwłaszcza 
w  dialogach i uskrzydlonych stówach literac­
kich, a wystawiony w Warszawie —  jak do­
tąd, o tempom! —  klika zaledwie razy i 'o  
przed pustą sala teatralną zw iązków znw-edo- 
wycli ua Śniadeckich. „Antychrysta11 przewyż­
szył dotychczas, zdaniem uiojoin. Rostworow­
ski jedynie w C zerw on ym  marszu'’ (1929). 
świetnym fragmencie historyczno-socjologicz­
nym z: doby Rewolucji francuskiej, k ez  lc;p- 
szym od „Miłosierdzia".

Jcat także Rostworowski liryikicm, a. jak 
chcą nawet niektórzy jego antagoniści (Feht- 
man), więcej lirykiem, niż dramaturgiem. To 
pewna, że lirykiem bywa on czasem świetnym 
(wiersz: „Białe i czerwone1', nieobjęty*, nie wiem 
dlaczego, ostatnim zbiorkiem „Zygzak i"; ,Po­

wrót", diruik jwamy na gwiazdkę 1927 r. w  „R o ­
dzinie polskiej’1 i w .  in ).

Nam, katolikom, jest Rostworowski — zna 
komity, naw-iasem mówiąc, imrywający tłumy 
nrzekonamiem i gestem retor —  bliski i drot 
jako przedewezystkiem po°ta powrotu. N ietyl- 
ko sercem i emocją artystyczną, ale mózgiem 
także i refleksją wiedzie on siebie, a ze sobą 
nas razom z powrotem do Pana:

,A t mi zniknęło wszystko z Ciebie 
Przestałeś nu być bratam,
A zdałeś mi się czemś n i« w niebie,
Nie w  ówiecie, nio za światem.
Czemś, czego oko nio zofaarzy,
Co naszych skarg nie słyszy,
Czemś, co poczyna się w  roanaczy,
Wśród strasmej, nocnej ciszy.
Czemś, co bez końca i bez granic
N ic może stać się ciałem __
T tak za puste słowa, za nic 
W iarę im odprzedałem.
Dziś oto wracam, Jezu Chryste.
Wr matczyne, dawne strony,
By kolendownć. masz, zaiste,
Granice Nieskończony '-11

To też o Trostw-orow skim pow tórzyć można 
to. co on sam powiedział o Rydlu, żo „prze- 
Tiió-ł Boże Dziecię do Pokski z Betleemu".

T'iśmiennictwo i społeczeństwo katoliókic 
Po l-k i wita z uznaniem zaszczytne wyróżnie­
nie. jakie spotkało Karola-Huberta Rostwo­
rowskiego, członka Zarządu Głównego Zj :dno- 
czenia Pisarzy Katolickich.

Dr. K. M. Morawski.

GLO SY O ROSTWOROWSKIM.

P. Juliusz Kaden-Esandrowbki zapt zc-cza na 
łamach „Gaz. Polskiej1’. jaJkosby zwalczał kan­

dydaturę Rostworowskiego. Twierdzi, że w y­
suwał ją i popierał gorąco.

„D la mnie —  pisze Bamdrowski prz* zno­
ję to z głęboką satysfakcją, siprawa nagro­
dzenia znakomitego pisarza, którego (kramajt 
p. t. „N iespodJanka" uważa tom i uważam za 
największy wyczyn artystyczny w  dorobku 
twórczości naszej za ostatnio trzy lata, —  przed 
Stawiała się zupełnie iasno ; prosto.

P. Eustachy Czeitrdskl pif,ze w  „Dniu Po l­
skim":

„Surow e tragiczne piękno spojrzeń Rostwo 
rowiskiego porynya i  unosi w śiwiat o Fajach 
monumentalnych. Dramaturg ten zna wagę 
czynów ludzkich. Sądzi i karze wszelką ma­
łość, kłamstwo, niezdecydowanie. Słowo jego 
rromicniuje moralną kontemplacja. Żąda on 
odpowiedzialności za każda nastawienie wobec 
życia. Jest obronie prawie jedynym pisarzem 
noiskim o tego rodzaju tragicznym, tak bar­
dzo głębokim stosunku do rzeczywijtości. T ia - 
gizm tem łączy się w jego twórczości ] ; &kioJy 
z sarlcazmem. Zawnsze jednak oos:ada brznle- 
nie czyste, o dtużam nasileniu dramaty znem.

KaroI-HubeH Rostworowski jest poetą, o 
silnem duchowem nastawi eriu clrrześcijań-
skiem. I  to  Jest niezmiernie cenne przy warto­
ściowaniu jego  walorów kulturalnych. Poezja 
jego  łączy się w  ogniwo tych zdtoibwczy cyw ili­
zacyjnych, jakie In dzikość zawdzięcza nauce 
Lwatigt lii.

Tegoroczny Hureat nagrody państwowej 
jest w  pchii sił twórczych Literatura drama­
tyczna oczeknjo na nowo iego sceniczne utwo­
ry, tak gorąco przyjmowane icrzez kultural­
nych bnwalców teatralnych'*.
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to słychać
i d  J Ł r a h o r w i c .

S o b o t a  12: św. GTzogorza W. ipap., . 
N i e d z i  e 1 a 13: św. Krystyny, 
N i e d z i e l a  13: wsch. ełońca o godz. 
zach. o 18.01.

6.19,

CELEM PR O PAG O W AN IA  ID EI OGRÓD- 
K ó W  D Z IA ŁK O W YC H  odbędzie się w Krako­
wie dnia 15 bm. zebrani? organizacyjne Towa­
rzystwa ogródków działkowych. Na zebraniu 
tem naczelnik pracy i opieki społecznej krakow 
skiogo urzędu wojewódzkiego, p. .Wilczyński, 
wygłosi referat pt. „Ogródki działkowe jako za 
danie społeczne". Pozatem p. Marciniee w ygło­
si drugi referat pt. „Organizacja i urządzanie 
ogródków działkowych". Obydwa wykłady bę­
dą, ilustrowane filmem pt, ..W kraiuie słońca". 
"Wstęp wolny.

POCIĄG GOLESZÓW— W ISŁA . Począwszy 
od dnia 13 bm. aż do odwołania uruchamia się 
w  każdą niedzielę między Goleszowem a Wisłą 
pociąg osobowy Nr. 2717, odjeżdżający z G o­
leszowa o godz. 9.02 i przyjeżdżający do W i­
sły  o godz. 9.38. Ma on dogodno połączenie 
z  Krakowa od pociągu odjeżdżającego o godz. 
d.35, z Katow ic od pociągu odjeżdżającego o 
godz. 5.30 i 7 Bielska o godz. S.ej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę­
pująco ceny: mleko niezbieranc 1 litr 23—52 et: 
śmietanka ‘ słodka 00—70 gr; śmiotana kwaśna 
1 40—il.GO zł; ser zwyczajny 1 kg. 0.80—1 zł; ma­
sło deserowo 4—4.40 zł; masło zwyczajne 360—1 
zł; jaja świeże sztuka !>— 11 gr; buraki ćwikłowe 
1 kg.' 12—15 gG marchew 15—20 gr; cebula 50— 
(50 gr; pietruszka 25—35 gr; selery 45—50 gr; 
włoszczyzna świeża 30—35 gr; jabłka kompotowe 
(iO—80 gr; stołowe kraj. 1— 1.80 zł; zagraniczne 
2.40—2.S0 zł; kury żywe sztuka 8—5 zb gęsi ży­
we 5— 8 zł; lute 6—7 zł; indyki 12— 14 zl;"indycz­
ki 8—12 zł: karp żywy 1 kg. 3 zł; brzany 5— 
5.50 zł; sandacz mrożony 4.50 zł; świnki 5 zł; wi­
ślane drobne 2 zł.

NOWA OFIARA OSZUKAŃCZEGO BANKU 
Pacuła Szymon, rolnik, zam. w Gaci powiat Prze­
worsk, zgłosił w policji, żo przed kilku miesiąca­
mi wpłacił w Banku Wspńłdziełozym w Krakowie 
przy ni. Basztowej 18, 090 zł., celom uzyskania 
długoterminowej pożyczki. Mimo wpłacania pie­
niędzy potyczki nie uzyskał.

W Y R O D N A  MATKA. Nieznana kobieta porzu­
ciła, na schodach domu przy ul. Wielopole 13. 
drnecko płci męskiej, liczące około 2 miesiące; 
niemowlę oddano do żłóbka, a za matką wszczęto 
Poszukiwania.

P02AR W  GMACHU DYREKCJI KOLEI. 
Straż pożarna wyjeżdżała wczoraj do gmachu Dy- 
rekcji kolei przy’ pl. Matejki, gdzie w jednym z po 
koi parterowych zapaliła się podłoga. Strat po­
żarna wyrąbała część posadzki, lokalizując w ten 
epoób pożar. Dym uchodzący z pokoju luftem nad 
dach gmachu, rozciągał nie długą, czarną chmurą 
nad domami. Przechodnio thiminie zalegli plac 
Matejki.

ZAW IAD O M IEN IA  I  K O M U N IKATY .
W Y S T A W A  „JEDNOROGA" DOBIEGA 

K o ń c a . Jeszcze tylko tydzień trwać będzie wy 
stawa grupy artystów plastyków „Jodnoróg", 
która wywołała tak wiolkio zainteresowanie 
wśrćd tych wszystkich, którzy zajmują -się sztu­
ką. Po wystawie „Jednonoga" dyrekcja Towa­
rzystwa otworzy wystawę grapy „Zwornik” , 
Ponadto w  dużej sali pomieszczony będzie o l­
brzymich rozmiarów dzieło psrof. Mehoffera 
przeznaczone do jednego z kościołów krakow­
skich. Szkoły i zrzeszenia korzystają, ze znacz­
ny eh zniżek.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ KOLEGI 
Ś, P. MARCINA KOWANETZA koledzy: Fr. Mu­
siał, om. prezes dyrekcji poczt i tel. w Lubli­
nie, —  dr. A. Mróz, radca dyr. P. K. P. w Kato­
wicach, — dr. R. Brzeski, em. prezes Izby H.andl. 
w Katowicach i ks. dziekan Józef Nowak z Ru­
dawy, składają na Arcybiskupi Komitet Ratun­
kowy 30 zł

„KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI — 
LAUREAT PAŃSTWOWEJ NAGRODY LITE­
RACKIEJ". W  niedzielę dnia 13 marca b. r. o 
godz. 19.10 Rozgłośnia krakowska nada fnljoton 
p. Michała Rusinka, omawiający twórczość i zna­
czenie autora „Niespodzianki", —  za króre to 
dzieło Karol Hubert Rostworowski uzyskał na­
grodę literacką państwowa na rok 1932.

MŁODZIEŻ SWYM DOBROCZYŃCOM. Z oka­
zji tygodnia „Wszystko dla młodzieży", odbędzie 
się w niedzielę 13 b. m. o godz. 7 wieczór, w do­
mu Ks. Kuznowieża przy ul. .Skarbowej ąo- 
roczna Akademja ku czci członków wspierają­
cych Związku, oraz przyjaciół młodzieży. W pro­
gramie przemówienia, produkcje orkiestry Związ­
kowej Na zakończenie młodzież odegra podnio­
słe ..Misterjum Passyjne" w 4-ch obrazach. Zarząd 
Związku zaprasza najuprzejmiej wszystkich życz 
łiwvch temu wielkiemu dziełu.

Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU POLEK. Ze­
branie plenarne członków Katolickiego Związku 
Polek połączone z odczytem Ks. Dra I’ . Machaya, 
odbędzie się w sobotę 12 b. tn. o godz. 6-tej wie­
czór, w sali portretowej Domu Katolickiego.

ZWIEDZANIE MUZEUM I B1BLJOTEKI XX. 
CZARTORYSKICH przy ulicy Pijarskiej. jako 
piąta wycieczka Polek. Tow. Krajoznawczego, od­
będzie 6ię w niedzielę 13 b. un. Oprowadzać bę­
dzie po Muzeum p. Dr. Gąsiorowska, po Biblio- 
tecc Dr. Lepszy. Zbiórka o godz. 11 przed połu­
dniem przed Bihljoteką,. Opłata 50 gr.. dla mło­
dzież v 30 gr. , r

„BIBLJOTEKA W ATYKAŃ SKA  I INSTYTU­
T Y  BADAWCZE W  RZYMIE WŁOSKIE 1 OBCE". 
Pod tym tytułem odczyt z obrazami świetlneini 
wygłosi prof. Un. Jag.’ Dr. Jan Dąbrowski, dziś 
w sobotą o godz. 7 wieczór. Coli. Nor. 11. p. sala 
66. Wstęp 50 gr„ dla młodzieży 20 gr.

 :oOo:---------

Właściciele kin grożą strajkiem
gdyby magistrat nie obniżył wysokich stawek za prąd.

Jak. się dowiadujemy do akcji mieszkańców 
m. Krakowa w  kierunku obniżenia niesłychanie 
wygórowanej ceny za prąd elektryczny przy­
stąpił związek w łaścicieli 11-tu kinoteatrów w 
Krakowie. W  memorjnlc do zarządu miasta 
właściciele kin domagają się m. i. aby Elektro­
wnia zamiast ściągania od nich najwyższej sta 
wki za prąd t. zw. oświetleniowy w wysokości 
aż 88 gr. z 1 kilowat łącznie z 10 proc, podat

kieni od energji elektrycznej, zastosowała w od­
niesieniu do przedsiębiorstw kinematograficz­
nych cenę prądu przemysłowego t. j. 35 gr. za 
kilowat. TY motywach Związek właścicieli kin 
stwierdza że przedsiębiorstwa krakowskie o- 
■płaeają najwyższe stawki za prąd zo wszyst­
kich miast Polski, toteż grożą, żc .jeżeli magi­
strat nie uwzględni prośby Związku, kinotea­
try krakowskie zawieszą przedstawienia.

Ciunkiewiczowa na wolności.
Z celi więziennej — do pensjonatu.

U dniu wczorajszym zadecydował sędzia 
śledczy Dr. lVątor wypuszczenie Marji Ciunkie- 
w tez o W ej z aresztu śledczego na wolną stopę.
Po dopełnieniu formalności, bohaterka afery bry­
lantowej opuściła o 2 pop. celę więzienną, w
której pozostawała przez kilka tygodni. Po w y j 1 nia Ministerstwa Sprawiedliwości za kaucją 
ściu z aresztu Ciunkiewiczowa zamieszkała w | tysięcy- zł.

Śmierć dziecka w płomieniach.

jednym z krakowskich peu-jouutów. Nie zależ­
nie od zwolenia jej z aresztu. śleTzwo przeciw 
C.hinbiewiczowej o oszustwo a-ekuracyjnc bę- 
dzio się toczyć w  dals.Ącm ciągu.

Ciunkiewiczowa została, •zwolniona z poleee-
10

W czoraj po godz 2 pop. zdarzył się w  domu 
pod 1. 91 przy ul. Królowej Jadwigi straszny 
wypadek, którego ofiarą padło życie dziecka. 
Mieszkańcy tego domu zauważyli kłęby dymu 
wydobywające się z mieszkania Ty lków  na par 
terze. Ponieważ właścicielo mieszkania byli w  
mieście, sąsiedzi wyważyli drzwi i weszli do 
wnętrza, gdzie Igi swemu przerażeniu zobaczyli

leżące na ziemi strasznie poparzone wśród do­
palających się resztek słomy z siennika dwu­
letnie dziecko Tylków , Zbigniewa. W ezwany le­
karz Pogotowia ratunkowego stwierdził śmierć 
chłopczyka. Dziecko pozostawione samo w  do­
mu bez opieki, bawiąc się zapałkami zapaliło 
siennik ponosząc śmierć wskutek poparzenia.
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ftino dżwichowe Bagatela 99
Karmelicka 4. te! 133-94.

Od piątko dnia 11 marca b. r.

p p  y g o d a  r u l o n u
Najrozkoszniejsza komedja sezonu pełna pikantnych przygód i arejrzabawnych sytuacji 

W rolach głównych: przemiła, pełna uroku i mewysłowionego czarn M ARY G IO R Y 
oraz słynny, najweselszy pieśniarz Paryża ALBERT PREJEAM 

Jeszcze kilka dni. — Ostatnia okazja zobaczenia tego prześlicznego arcydziała filmowego. — . 
W  programie doskonałe dodatki dźwiękowe. Początek seansów o g. 5 ,7 ,i 9 w  niedzielę o 3 pop-

Dziś i codziennie
y y Uciecha" -k ino te a t rze

Arcydzieło filmowe najwyższej klasy. Film który w całym św iecił pobił wszalkie rekordy powodzenia
Najpotężniejszy dramat ostatnich cza­
sów w realizacji CLARENCE BROWNA. 
Rola g łó w n e  wykonane z niebywałera 
mistrzostwem kreują: —  L. Barrymora, 

Norma Shearer, Clarka Gabla.

- J  —   -  i " ■

WOLNE DUSZE
W programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy oraz świetne dodatki. 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę o 3-clej po południu.

Niedziela wieczór: „Raj opryszków" (nowość).
Poniedziałek: „Dzika pszczoła" (ceny zmżonc;.

KHPRRTUAK K IN O T K A  I lioW.
Ś W IT : I.  ..Pionierzy zachodu". I I .  „Prerje  

w płomieniach".
W ANDA: „Jego maleńka" (w gł. roli Janet 

Aayrnar).
APOLLO: „Ronny" (w gł. roli Kate Nagy).
SZTUKA: „Góry* w płomieniach" (w gł. roli 

Louis Trenker).
BAGATELA: „Przygoda miłosna" (w gł. rob 

Mary Olory).
ADRIA: „Harold trzvmaj się" (w gł. roli Har­

ry Lloyd).
SŁOŃCE; „Poganin" (Ramon Novarro).
UCIECHA: „Wolno dusze" (w gł. roli L. Bar­

ry morę).

FARSA w  TEATRZE KRAKOWSKIM, Dzi­
siejsza premjera teatru krakowskiego stoi pod 
znakiem — rzadko w tej chwili występującego — 
humoru. „Raj opryszków" Engla i Horda, wy- 
rezyesrowamy pomysłowo i z uwzględnieniem 
wszystkich cech pierwszorzędnej farsy przez p. 
J. Karbowskiego, ukaże się w obsadzie złożonej 
z czołowych reprezentantów komedji w naszym 
zespole, a to pp.: Kosteckiej, Ludwiżanki, Nowa- 
kowskiej, Zalewskiej. Drohoekioj, Burnatowicza, 
labisiaka, Hierowskiogo, Leli wy. Michalaka. Mo­
drzewskiego, Wrońskiego. Turskiego i iu. numor 
wiedeńskiej spółki autorskiej, wypływający z ar- 
cj"Komicznych sytuaeyj i o groteskę' potrącających 
komplikacyj, nic ma w sobie niczego rażącego 
ani zgryźliwego, dając asumpt do beztroskiej we­
sołości i hucznego śmiechu.

W  ŚRODĘ 16 B. M. PREMJERA OPERY DE- 
LIBES‘A  „LAKM E". TY dniu 16 b. m. wchodzi do 
repertuaru opery krakowskiej jedno z arcydzieł 
francuskiej literatury operowej, agzotyczna ‘..Łak­
nie" Leona, Delibcs‘a. Partję tytułową, odtworzy 
znakomita śpiewaczka koloraturowa p .'Ada Sart, 
która po ukończeniu tournee zagranicznego, przy­
bywa na krótki czas do Polski. Obok p. Ady 
Sari wystąpią p. Chodakowska- mezzosopranistkz 
opery Katowickiej, oraz pp.: T. Szymonowicz i 
Stef. Romanowski. TV dalszej obsadzię pp.: M. 

TY. .Ta&trzębska,

towej Związku Młodzieży Przem. i Rękodz.. Skar­
bowa 2. monstre-komcert pieśni humoru i różnych 
instrumentów muzycznych. —  Bilety od 50 ‘ gr. 
do 2  zł.

POŻEGNALNY RECITAL TAŃCA przed wy­
jazdem zagranicę naszej utalentowanej młodocia­
nej tancerki Krysi Lewandowskiej, odbędzie się 
w eobołę dnia 12 b. nu w  sali Boloiiskaegó o godz. 
8  włec/zór. Współudział w koncercie przyjmie 
świetna recytatorka p. Józefina Rogosz-TYalew- 
ska, Bilety do nabycia w kasie przv sali.

DRUGI’ i  OSTATNI KONCERT CHÓRU RO­
SYJSKIEGO J. SIEMIONOWA, który na wczoraj­
szym występie został nador życzliwie przyjęty ze 
strony naszej publiczności, odbędzie eię dziś 
w sobotę 12 b. m. w Stamn Teatrze.

IGO SYM — DZIŚ! W  WIECZORZE HUMORU 
I PIEŚNI, Dziś w* sobotę o godz. 9 wieczór zo­
baczy Kraków po raz pierwszy na scenie teatru 
„Bagatela" niezrównanego piosenkarza i znanego 
artystę filmowego Igo Synia, który. przy udziale 
znakomitych artystów teatrów rewjpwych „Baw­
iły" i  „Morskiego Oka" —  Nowickiej, Orwida i 
TYojcieszki, w bogatym i pełnym humoru progra­
mie podbije niewątpliwio serca Krakowian. —  
Przedsprzedaż biletów w kasie „Bagateli" od 
godz. 10— 2 po poludnin i od 4—9 wieczór.

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETL- 
NEMI urządza V I. Koło T. S. L. w niedzielę 13 
b. m. o godz. 5 po południu w sali T. 8 . L. Pięk­
nie i ciekawe bajki wygłoszą pp. M. Dwurażna i 
prof. Krymski. Wstęp ISO gr.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę i ju­
tro w niedzielę film p. t.: „Człowiek z biczem", 
w roli głównej Douglas Fairbanks. Ponadto do­
datek i komedja.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA Z KOŚCIOŁA 

00. DOMINIKANÓW. TY niedzielę 13 b. m. od 
godz. 11.30 do 12.30 Rozgłośnia krakowska trans­
mituje nabożeństwo z kościoła 00. Dominikanów 
w Krakowie. TY ozasio Mszy św. połączone ehóry 
kleryków Księży Misjonarzy i Scminarjum często­
chowskiego wykonają śpiewy wielkopostne. Bę- 
dzio to pierwsza radjowa transmisja z tego k->

kepertuar  teatru  słow ackiego .
Niedziela po południu: „Tragedia bez bohate­

ra" (ceny zniżone — po raz ostatni).

Fcherpatuky. TV. Jastrzębska,’ S, Wiśniewska, A. “  Dyrygują pp. TYallek Walewski i St.
Mazurek i Z. Wożniak. ‘ Przedstawienie uświetai Hrofic.
współudział p. prof Elżbiety TYillman-Puaczowej,  ° 0 ° ---------

- ra ”  ’£ 2 5 E  Wieczorek ku czci Djca św. Piusa II.
”  '  W  zakładzie .pomp w  Bielanach odbył się 

onęgdaj wieczorek ku uczczeniu 10-locia Pon- 
tyfikatu Ojca św. Piusa X I. Gimnazjum II. św. 
Jacka odtworzyło bogaty program, na który 
miedzy innemi złożył się odczyt prof. Skoczy

Całość opracował reżysersko p. Stef. Romanow­
ski. Kierownictwo muzyczne objął dyr. E. TYallek 
Walewski. „Lakme" ukaże się w zupełnie nowej 
orjeotalne.1 wystawce, zaprojektowanej przez srt. 
mul. p. M. Różańskiego.

MONSTRE KONCERT. Dziś w sobotę 12 b. m. 
o ogdz. 7 wieczór w nowej sali teatralao-koncar-

lasa p. t. „Rzym  i jego pamiątki". Słowo wstę­
pne: O Pontyfikacie w  ogólności —  o życiu i 
działalności papieża Piusa X I, w  szczególności, 
wypowiedział w pięknych słowach Ks. Dr. Ma­
deja. —  Jest to już drugi wieczorek urządzony 
dla robotników i Judu wiejskiego, przez Gimna­
zjum św. Jacka. Zbiórka doraźna zarządzona -y 
czasie wieczorku na rzecz bezrobotnych przy­
niosła kwotę 15 zł.

Wycieczka czechosłowacka z Marawskiej 
Ostrawy.

złożona z członków Chóru Sokolego w liczbio 
50 osób, przybyła wczoraj do Krakowa w  d io - 
dzo powrotnej z Warszawy, Poznania i Kato­
wic, gdzie była bardzo serdecznie podejmowa­
ną. W ycieczkę prowadzi prof. Dr. Fr. Kral, zna 
ny nam już przyjaciel Polski, prezea Klubu 
czesko.polskiego w Morawskiej Ostrawie oraz 
p. J. Pinkas, prezes sokolego zespołu śpiewa, 
czego. Dyrygentem Chóru jest kompozytor Fr. 
łlradil. Na dworcu kolejowym powitali gości 
delegaci krakowskiego Sokoła, p. J. Opatmy, 
sekretarz konsulatu. F. W esely i F. Błoński ja­
ko reprezentanci tutejszych stowarzyszeń poL 
eko-czechosłowackich oraz grupa, młodzieży aka 
demickiej. Wycieczka, zabawi w  Krakow ie dwa 
dni.

Zaniedbana dzielnica.
Mieszkańcy Dębnik, powołując się na rozpo. 

rządzewo Ministerstwa spraw wewnętrznych w  
przedmiocie utrzymania porządków sanitarnych' 
w  miastach —  w  memoTjale wniesionym do ma 
gfehratu m. Krakowia zwrócili uwagę władz miej 
i? ki eh na zaniedbanie tej dzielnicy I straszny 
stan sanitarny Dębnik, po przyłączeniu ich do 
w io lld igo  Krakowa. Przechodząc już mostem 
dę.bnicldm ma się wrażenie, że się idzie do ja ­
kiegoś małego, opuszczonego miasteczka, g d y i 
w  czasie odwilży, każdy przechodzeń od góry  
do dołu jest zabryzgany błotem przez samocho 
dy, a zwłaszcza przez tak zwane ..smoki", auta 
ciężarowe zakładu czyszczenia miasta. Tui za 
mostem idąc drogą do uL Zamkowej (nie w ia­
domo, dlaczego tak szumnie nazwanej, może 
ty lko  dlatego, żo nazwą i  zaniedbaniem przy­
pomina średniowiecze), przechodzić się musi 
przez kałuże błota a w  ozasio przymrozków po 
gołoledzi, gdyż magistrat nie raczył po 20 la­
tach przyłączenia tej dzielnicy do Krakowa, w y . 
tyczyć chodnika dla pieszych.

Zwłaszcza ul. Zamkowa dotychczas niema* 
urządzeń kanalizacyjnych, ściekł p ły n ą  rynszto 
kami, a resztki odpadków kanałowych, których 
woda nie spłukała, ulegają gniciu, wydając w  
czasie gorąca nieznośną woń.

Naprawdę dziwić się należy, dlaczego mie­
szkańcy tej dzielnicy ponosząc ta same ciężary 
podatkowe. ta.k państwowe, jak o te i samorzą­
dowe, narażeni eą na znoszenie tylu  niewygód.

Niedzielna zbiórka na biednych 
i bezrobotnych.

Sekcja społeczna Sodalicji Mariańskiej 
akademiezek i  Sekcja Charytatywna Sodalicji 
Marjaiiskiej akadem ików  wrządza *  ram ienia 
Arcybiskupiego Kom itetu  Ratunkowego i za 
zgodą w ładz rządowych i  m iejskich w  n ie­
d zie lę  13 marca b. r. w ie lk ą  zb iórkę znoszo­
nej odzieży, obuwia, b ie lizny i książek d la  
młodzieży. M iędzy godziną drugą a piątą po 
południu kołatać będą do szlachetnych serc 
m ieszkańców K rakow a akademiczkl i  akade­
micy opairzen i specjalnem i odznakami i  le ­
gitymacjam i o pomoc w  tej form ie dla b ied­
nych 5 bezrobotnych. Sekcje proszą wszyst­
kich m ieszkańców ulic objętych zbiórką 
o ułatw ienie im akcji przez przygotowanie 
paczek z przeznaczonemi darami, ow iniętych 
w  papier i  owiązanych sznurkiem. Zbiórka 
w  dniu 13 marca obejm ie następujące ulice: 
Długa, Szlak, Łobzowska, Potockiego, Basz­
towa, Florjańska, Sławkowska, L in ja  A-B, 
Straszewskiego, Smoleńsk, Wolska, Retoryka, 
Czapskich, Jabłonowskich, Garncarska, K rup­
nicza, Studencka, Podwale, Karm elicka, Ba 
torego. Sobieskiego, Siem iradzkiego, W y­
spiańskiego, Rynek, W iślna, Zw ierzyniecka, 
Gontyna, Św. Bronisławy.

 o------

Pokój, wojna, rozbrojenie.
Xa ten temat przemawiać będą w  niedzielę, 

13 bm. o 11.30 w  sali portretowej Domu K a­

tolickiego pp. dr. Henryk Dembiński i dr. W o j­

ciech Natansoa. Zebranie urządzają Katolicki 

Związek Połskic-h Przyjaciół Pokoju i Akad. 

Związek Pacyfistów.

Temat przemówień jest bardzo aktualny.

W  Genewie obraduje powszechna konferencja 

rozbrojeniowa, a w  całej Europie odbywają się 

manifestacje na rzecz pokoju i rozbrojenia. 

Publiczność krakowska będzie mogła licznem 

, rzybyciem na ten zbiorowy odczyt zamanife­

stować. że i w  Polsce idee pacyfistyczne krze­

win., się i zyskują zwolenników.

Dziś, w sobotę o godz. 7-ej w  Nauk. Iust. 

Kat. (Pijawka 7) na zebraniu Kat. Zw. P rzy ­

jaciół Pokoju red. Sopicki będzie mówił na te­

mat „TYspomnienia z podróży do K onna",

4
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Z y c i e  g o s p o d a r c z e .

0 600 mili. zł. mniejsze kredyty 
w ciągu roku.

Zaburzenia na rynku kredytowym.

J ak  ogromne rozmiary przybrał u nas pro­
ces wycofywania wkładów i lokat z banków, 
spowodowany zanikiem zaufania a w  konse­
kwencji i  proces ograniczania kredytów przez 
instytucje kredytowe, świadczą zestawienia za 
pierwsze trzy kwartały roku ub. W  okresie tyan 
(od  1 .1. —  30 IX . 1931) wycofano z Banku Pol­
skiego, banków państwowych, komunalnych 
oraz banków prywatnych i  kas oszczędności 
wraz ze spółdzielniami kredytowemi —  ogólną 
sumę 433 mil], 400 tys. zł., przyczem najsilniej­
szym odpływem wkładów dotknięto zostały ban 
k i prywatne. Straciły one w  tym czasie 396 mil], 
zł. Jest to  wskazówką jak  wielką rolę odegra­
ły  tu czynniki psychiczne i nieufność do banko­
wości prywatnej, opierającej się w  dużej mierze 
o  kapitały zagraniczne.

Konsekwencją tego odpływu wkładów było 
zastosowanie przez instytucje finansowe daleko 
idących restrykcji kredytowych. Proces deflacji 
kredytowej w  ciągu trzech pierwszych kwarta­
łów  ub. r. przedstawia się w  cyfrach następują­
co: Stan kredytów krótkoterminowych z 31. 12 
19.30 —  ogółem 3.116,8 milj. zł., zaś z dnia 30 
9. 1931 — 2.531,9 milj. zł. W  ciągu 9-ciu mie­
sięcy zmniejszyły się zatem kredyty o 584 milj. 
900 tys. złotych a w ięc w  stopniu silniejszym 
nawet od odpływu wkładów bankowych. W  
świetle tych cyfr staje się zrozumiałem kryty­
czne położenie życia gospodarczego, które w  
ciągu trzech kwartałów jednego tylko roku tra­
ci przeszło 580 milj. zł. kredytu krótkotermino­
wego.

Nadmienić zaś należy, że proces deflacji kre 
dytowej jak i wycofywania wkładów utrzymu­
je  się naogół i w  roku bieżącym zaostrzając ist­
niejące już trudności gospodarcze.

Adwokat małopolski nie może otwierać 
kancelarji w b. Kongresówce.

Znamienne orzeczenie warszawskiego sądu 
apelacyjnego.

Przesied lan ie się adwokatów  z Małopolski 
do b. Kongresów ki jest w  m yśl obecnie obo­
wiązujących przepisów  zakazane. Organizacje 
adwokackie Małopolski, gdzie liczba adwoka­
tów  jest n ieproporcjonalnie wysoka w  stosun* 
ku do liczby ludności, prowadzą już od dłużr 
szego czasu starania o zmianę tych przepisów 
podnosząc, że zakaz przesiedlania się jest 
n iezgodny z  zastrzeżoną konstytucyjnie w o l­
nością zarobkowania. Groźbą zniesienia tego 
zakazu szachował w  swoim czasie min. Car 
adwokaturę warszawską, gdy ta protestowała 
przeciw  posunięciom rządu w  sprawach zw ią­
zanych z  wym iarem  spraw iedliwości.

Obecnie zapadło w  tej spraw ie ciekawe 
orzeczenie warszawskiego sądu apelacyjnego. 
M ianow icie pew ien  adwokat przybył ze Lw o­
w a  do jednego z  -prowincjonalnych miast b. 
K ongresów ki i  otworzył tam kancelarję, nie 
został jednak dopuszczony przez prezesa 
m iejscowego sądu okręgow ego do obrony 
kliju ta na rozpraw ie. Adw okat zaskarżył to 
postanowienie do sądu apelacyjnego w  W ar­
szaw ie, który jednak zatw ierdził w całej roz­
ciągłości zaskarżone orzeczenie, stwierdzając 
w  motywach, że statut tymczasowy pałestry 
w  t>. zaborze rosyjskim  jest obowiązującym 
i  że zgodnie z jego  treścią, obowiązki adwo­
kackie może pełnić ten tylko, kto odbył prak­
tykę na tym terenie, na którym dane prawo 
obowiązuje. Pon iew aż w  b. Kongresówce obo­
w iązują inne kodeksy prawne, n iż w  Mało- 
połsce, praktyka odbyta w e L w ow ie  nie upo­
ważnia do prowadzenia adwokatury na zie­
miach b. zaboru rosyjskiego.

Produkcja wikliny skoncentro­
wana w ręku organizacyj zie­

miańskich.
Z końcem ub. tygodnia obradował w Krako­

wie zjazd delegatów Związków Ziemian z całej 
Polski, poświęcony zorganizowaniu chaotycznej 
dotychczas produkcji i zbytu wikliny. W  rezulta­
cie obrad postanowiono zawiązać spółkę z_ ogra­
niczoną odpow. dla skoncentrowania całej pro­
dukcji w krajn przez zrzeszenie wszystkich właści­
cieli plantacji wiklinowych. Spółka ta pod firmą 
„Syndykat produkcji wiklmia.rsko-koszykarskiej“ 
mieć będzie siedzibę w Krakowie, przy Związku 
Ziemian.

Nadmienić należy, że dotychczasowe stosunki 
w  przemyśle koszykarskim przedstawiają wiele 
do życzenia. Przykładem jest trwający od trzech 
tygodni strajk pracowników domowego przemy­
słu koszykarskiego w Rudniku nad Sanem, obej­
mujący około 10.000 pracowników. Powodom tego 
strajku jest wyzysk stosowany przez nakładców, 
przeważnie żydów, ciągnących ogromne zyski 
z eksportu gotowych wyrobów zagranicę. Eksport 
ten, przeważnie do Ameryki, wynosi dziś jeszcze, 
w okresie kryzysu, około 100 wagonów mie­
sięcznie.

t Dziewczątho z filmu, czg fahi inny gwiazdor męsM
dlatego są objektem zainteresowania i naśladowania u młodzieży, ża odziaływnją na 
jej poczucie piękna i aktualnie odgrywaną rolą wywlekają z duszy głęboko 
skryte tęsknoty i marzenia. Gdyby jednak ci sami artyści byli sfilmowani bez przygo­
towań kosmetycznych i podkreślających akcję lamp, najlepiej nawet odegrane momen­
ty nie czyniłyby wcale wrażenia z powodu szarzyzny i braku plastyki. To samo bywa 
w codziennem życin obecnej doby, które wymaga wielu podkreśleń, uwypukleń 
i skrajności, _ co się przejawia dosadnie w sztuce, sportowych rekordach i. i  d. Pani 
łub Tan o największej nawet wartości duchowej subią się w szarzyznie szybkiego biegu 
życia, jeśli ich uroda nie jest akcentowana kosmetyką i peifumą i nie oddziaływa 

mile na wzrok i powonienie otoczenia.

Drogerja — Perfum er ja — S k ład  apteczny

“tnr Stefan HYLA uL WiślnaG.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do włosów.

v Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Osad rozgoryczenia wśród emerytów.
PO ZNO W ELIZO W ANIU  U S TA W Y  EM ERYTALNEJ.

Sprawa zakwestionowania praw emerytów 
b. państw zaborczych i .protestów, jakie w y­
wołało stanowisko rządu w  tej sprawie, przy­
cichła w  ostatnich czasach, nie mniej jednał 
pozostał osad rozgoryczenia w  szerokich efe 
rach emerytów. Wyrazem tego są napływające 
wciąż do redakcji listy od epensjonowanyoh 
funkcjonariuszy państwowych, zwłaszcza z b. 
zaboru austriackiego, gdzie w  czasach, przed 
odzyskaniem niepodległości państwowej, praco 
wali oni gorliw ie nad utrwaleniom ducha naro­
dowego i pracę swą pojmowali jako służbę spo­
łeczeństwu polskiemu. Jeden z emerytów nad­
syła nam obszerne uwagi, w których szczegóło 
wo kreśli genezę stanu pracowników publicz­
nych, tak państwowych, jak i  samorządowych 
w  b. Galicji. W yw ody te ilustrują wymownie 
fakt, że stan ten tworzył się na wyraźne żą­
danie społeczeństwa polskiego i  z przeznaczę 
niem służenia społeczeństwu. Tym  zaś. który 
szczególnie zabiegał u rządu austriackiego o 
stworzenie polskiego sztabu urzędniczego w  Ga 
licji był Franciszek Smolka. Starania te zo­
stały uwieńczona pomyślnym rezultatem a urzęd 
nicy galicyjscy wzięli w  czasach zaborczych 
żyw y udział w  pracach społeczeństwa dla spra­
w y narodowej. Znaną jeat doniosła rola, jaką 
stan urzędniczy małopolski odegrał w  chwili 
jednoczenia się odrodzonego państwa polskie­
go, gdy chodziło o zmontowanie aparatu admi­
nistracyjnego w  całym kraju i to bezpośrednio 
po ciężkich przejściach wojennych.

Jeżeli się uwzględni te  okoliczności, krzyw ­
dzące postanowienia noweli emerytalnej i  ofi­
cjalne enuncjacje, jakie je j towarzyszyły, w y­
stępują w  całej jaskrawości. Emeryci cywilni 
i wojskowi oraz w dowy i sieroty po urzędnL 
sach, nabyły prawa do zaopatrzenia emerytal­
nego dekretami, w  których powołane są usta­
w y b. państwa austriackiego, wówczas obowią. 
zującia.

Gdy państwo polskie w  listopadzie 1918 r. 
przejęło dalszą wypłatę tych zaopatrzeń, zażą­
dano ód emerytów, wdów i sierot przedłożenia 
odnośnych dekretów, a gdy  niektórzy dekretów 
tych nie posiadali, lecz tylko odcinki wiedeń­
skiej Pocztowej Kasy Oszczędności z numerem 
dotyczącej karty likwidacyjnej, odnosiły się 
władze polskie do władz austrjackich, celem 
uzyskania dat owych dekretów zaginionych 
i następnie wypłaty następowały bez przeszko­
dy i bez żadnych zastrzeżeń co do praw naby­
tych.

Pierwsza polska ustawa emerytalna, z dnia 
28 lipca 1921 r. Dr. n. 70 ustaliła w  art. 43 
pobory emerytalne t. zw. emerytów państw za­
borczych, oraz wdów i sierot w  wysokości 75 
proc. emerytów polskich (tj. tych, których przy 
jęto do służby polskiej), jednakowoż z tem za­
strzeżeniem, że tak wymierzone zaopatrzenie 
nie może być niższem od zaopatrzenia przyzna­
nego im przez odnośne państwa zaborcze.

W  postanowieniu tem, uwzględniającemu 
traktat wersalski —  tylko przez Niemcy jako 
świstek papieru uważany —  zawarte jest uzna­
nie przez Sejm polski praw nabytych przez eme 
rytów  b. państwa austrjactiego oraz przez 
wdowy i sieroty.

Od emerytów, wdów i sierot zażądano przed 
łożenia dekretów oraz deklaracji zrzeczenia się 
wkładek emerytalnych przez nich zapłaconych 
państwu austriackiemu —  na rzecz państwa 
polskiego i tylko pod tym warunkiem asygno- 
wamo nowe zaopatrzenie.

Gdy dziś obóz sanacyjny kwestjonuje na­
byte prawa emerytalne, rzesze" emerytów od­
czuć to muszą nietylko jako dotkliwy zamach 
na ich szczupłe uposażenia, ale jako nierównie 
dotkliwszą krzywdę moralną i muszą przeciw 
takiemu traktowaniu założyć 3tanowczy protest.

Emeryt S. S.

Londyn (32.44, 32.45), 32.60, 82.80; Nowy Jork 
telegra fieznio 8.92, 8.94. 8.90; Paryż 35.11, 85.20, 
35.02; Praga (20.41, 26 40), 26.47, 2635: Szwajca- 
rja 173.20, 173.63, 172.77; Włochy 46.40, 40418, 
46.17; Berlin prywatnie 211.90.

KURSY OBLIGACYJ.

Akcje: Bank Polski 8450.
Pożyczki: 3%  budowlana 89.50—39—89.25 — 

4%  inwestycyjna 95.75—95 — 5% konwersyjna 
39 —  5% kolejowa 8525 — 6 % dolarowa 6G — 
7% stabilizacyjna 59.25—61—59 — 10% kolejo­
wa 103.50 —  Listy Zastawne Bamlku Gosp. Kraj. 
bez zmiany —  4%  dolarowa 49.50—49—50.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych U  marca. Paryż 20.29%, Londyn 18.63, 
Nowy Jork 5.15 1/8, Belgja 72.00, Włochy 26.70, 
Hiszpamja 39.40, Holaodja 207.75, Berlin 122.70, 
Sztokholm 10350, Oslo 102.00, Kopenhaga 103.25, 
Sofja 3.75, Praga 15.25, Warszawa 57.80, Biało- 
gród 9.02, Ateny 6.67, Konstantynopol 250, Bu* 
kareszt 3.07.

Tendencja cen zboża zwyżkowa.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowana 

w piątek 11 b. m. następujące ceny zboża i mąki:
Pszenica dworska czerwona 29.50—30 biała 

29—29.50. targowa stand. 28.50—29, żyto dworskie 
stand. 26.25—26.50, targowe stand. 26—2655, jęcz­
mień na krupy stand. 22—23, kukurudza krajowa 
24—25, grocb peluszka 33—34, fasola biała 24— 
26. bobik pastewny 23—25, wyka ciemna 28—29, 
jasna. 27—28, makuchy soja śrót 46% 33—34, mak 
niebieski z workiem 100—105, szary z workiem 
95— 100, koniczyna nasienna czerw, atest. 260— 
280, czerwona bez kamionki 240—260, szwedzka 
190—230, seradella 38— 40. tymotka bez kan. atest. 
86—90, tymotka 60—75. mąka pszenna okr Krat:, 
grysikowa 49—52, 45 % 48—48.50, 60% 4550— 49, 
mąka pszenna z młynów kongresowych 45% 44 
do 45, grysikowa 45—46, 00 42— 43, mąka Żytna 
okr. Krak. 65% 4150-42, mąka żytnia okr. 
Poznań. 65% 41.50— 42, razówka graham pszen­
ny 39—40. otręby żytnie 15.25— 15.75. pszenne 
15.25— 15.75, mąka czerwona z workiem 19—20, 
pęcak chłopski z workiem 31—32, siekanka jęcz­
mienna chłopska 32—33 zł.

Tendencja mocniejsza — dowozy małe.

Eksport zwierzyny z Polski.
Polska, wywozi zwierzyny żywej i bitej za oko­

ło 2 mćlj. zł. rocznie. Do 1930 r. eksport kiero­
wany był niemal w całości do Niemiec przez 
punkt zdawczy Leszno i towar wychodził z kraju 
najczęściej w opakowaniu niemieekiem. W  ten 
sposób zagraniczny rynek, konsumując zwierzynę

Od wtorku

8-go marca b. r.
W  K ln o t* »t rz «

„SWH
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wielki podwójny program
i*

PIONIERZY ZACHODU
Film tajemniczych sensacyj w  dzikich prerjach 

amerykańskich!

W  r o l i  g łó w n e j T O M  T Y L E R
 ____________   II.

Pirrie w płomieniach
w roli głównej niezrównany B O B  C U S T E R .

Początek przedstawień w dnie po wg*, o e. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 —  5 — 7 — 9

pochodzenia polskiego, nie znał faktycznie Pol­
ski. jako eksportera zwierzyny.

W  celu uregulowania tego stanu, ministerstwo 
rolnictwa, oraz Państwowy Instytut Eksportowy 
zainteresowały eksportem zwierzyny organizacje 
łowieckie. Organizacje te powołały do życia dwa 
przedsiębiorstwa: jedno we Lwowie, drugie w War 
szawie, które zajęły się eksportem bitej żywsj 
zwierzyny.

Eksport obejmował Anglję i Francję jako kon­
sumentów bitej zwierzyny, natomiast żywa zwie­
rzyna wywożona była na Tynki włoski i an­
gielski

 0OO—------

Piany zatrudnienia 6Q0 tys. robotników 
w Niemczech.

Niemieckie ministerstwo pracy trzy  gotowa­
ło szczegółowy program zatrudnienia bezro­
botnych i projekt ten złożyło radzie ministrów 
Rzeszy do zatwierdzenia. O ileby udało się 
uzgodnić szczegóły tego projektu % minister­
stwem skarbu i Bankiem Rzeszy, a  to ze w zglę­
dów finansowych —  mogłyby otworzyć się 
placówki pracy dla około 600.000 robotników.

W  szczególności znalazłoby zatrudnienie 
bezpośrednio 200.000 bezrobotnych na przeciąg

jednego roku, a. 400.000 dalszych znalazłoby 
■pośrednio pracę. P lany te idą w  kilku kierun­
kach m. in. polegają na odpowiedniem zorga­
nizowaniu dodatkowego zatrudnienia przez rzą 
dowe za-mówienia i roboty publiczne oraz roz­
szerzenie możliwości pTacy w  górnictwie.

Przy  dodatkowem zatrudnieniu bierze się 
pod uwagę, że zamówienia koleji wynosiłyby 
300 milj., zaś poczty 100 milj. mik. Na budowę 
dróg przeznaczonoby 300— 400 milj., na meljo- 
racje rolne 200— 300 milj., na. regulacje rzek 
i kanalizację 50 milj. i około 200 milj. na po­
pieranie budownictwa małych mieszkań.

Ogółem dla wykonania całego planu prze­
widuje się środki w  wysokości 1,2 miljarda ma­
rek.

-oo-

Giełda krakowska.
Kraków 11 marca. (PAT). 5% pożyczka kon­

wersyjna 38.75 — 4%  inwestycyjna 95.50 — 3% 
budowlana 38 —  Chybie 13.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 11 marca. Dolary: 8.90, 8.92, 8.S8. 

Dewizy: Bukareszt 5.37. 5.40. 5.34, Gdańsk 173.75, 
174.18, 173.32; Holandią S55.7Ą 366.69, 458.80)

1423 stacje radjowe.
Ciekawe dane notuje statystyka międzynaro- 

dodego biura badań w Genewie. Ż pośród siedem- 
d iesięciu krajów, posiadających stacje nadawcze, 
dwadzieścia dziewięć oddało radjofonję w ręce 
prywatnych przedsiębiorstw, jak naprzykład: 
w Stanach Zjednoczonych. W  dwudziestu —  radjo- 
fonja stanowi monopol państwowy, w pozosta­
łych dwudziestu mamy do czynienia z ;edną tyl­
ko stacją, będącą w większości wypadków w rę­
kach rządu. Ogólna ilość stacyj nadawczych na 
całym święcie wynosi 1423, z nich połowa, to 
jest 627 znajduje się w Stanach Zjednoczonych 
w Ameryce. Po Stanach Zjednoczonych w Amery­
ce następuje Kanada z 85 stacjami, Kuba ma 53, 
Meksyk 47, Argentyna 38. W  Europie w pań­
stwach, gdzie radjo jest monopolem _ rządowym, 
Sowiety posiadają 78 staicyj, a Szwecja 33.

Programy stacyj radiowych.
Niedziela 13 marca.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowat 
1158 Sygnał czasn, program na dzień bieżący; 
12.10— 14.29 Transmisje z Warszawy; 14.20 Mu­
zyka ze Lwowa; 14.40 Pogadanka dla rolników; 
p. K. Sfireer: „Mieszaniki na wiosnę"; 15 Muzyka 
ze Lwowa.; 1555 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży; 1620 i 1655 Płyty; 16.40 Pogadanka 
z Warszawy; 17.15 Odczyt z Wilna; 17 3G—19 
Transmisje z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.25 
Odczyt p. t. „Aleksander Orłowski (w 100-lecie 
śmierci)1', wygł. dr. E. Łepkowski; 19.40 Program 
na dziuń następny; 19.45—22.10 Transmisje z War­
szawy; 22.10 Koncert ze Lwowa; 22-40 Tramemi- 
sje z Wanszawy.

Lwów (380,7). G. 10 Nabożeństwo; 14.20 Kon­
cert zespołu mandolmistów „Typografja". Trans­
misja na wszystkie polskie stacje; 15 Koncert ark. 
salonowej pod dyr. T. Seredyńskiego. Transmisja 
na wszystkie etacjo polsikie; 17.30 „Parę słów o 
Towarzystwie Miłośników Przeszłości Lwowa1* 
wypowie dr. K. Tyszkowski; 17.45 ..Mobilizacja 
strzelców i drużyn strzeleckich w sierpniu 191' 
r.“ , wygł. ppułk. Z. Zygmuntowicz; 18 Koncert 
chóru ),Legun“ ; 19.25 ,4 ej talent i trochę rekla­
my11. Pogadanka filmowa p. J. Tepy; 19.40 „Lwów 
siki biuletyn sportowy11 w oprać. p. J. Żukowskie­
go; 22.10 Recital skrzypcowy p. dr. H. Czapliń­
skiego.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo za 
Lwowa; 11-58 Sygnał czasu; 12.05 Prograim na 
dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met.; 12-15 
Transmisja z Fiłharmomji Warszawskiej; 14 „Ciem 
obsiać pola11; 14.20 Muzyka ze Lwowa; 14.40 „W io 
semirue nawożenie obornikiem11; 15 Muzyka ze Lwo­
wa; 15.55 Program dla dzieci; 16.20 Ork. Dehroy 
Somers Band (płyty); 16.40 „Co przygotować na 
wielkanocne święte,11; 16.55 Piosenki rewiowe (pły­
ty); 17.15 Odczyt z Wilna; 17.30 Kącik językowy* 
17.45 Koncert popołudniowy. Wyk.: Reprezemt. 
Ork. P. P. pod dyr. A l. Sielskiego; 19 Rozmaito­
ści; 19.23 Ork. J. Lensena (płyty); 19.40 Program 
na dzień następny; 19.45 Słuchowisko T. Frenkla 
p. t. „Miłość Stefana Złotnika11; 20.16 Koncert po­
pularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Oztmińskie- 
go; 21.55 Kwadrans Hteradd: Fragmen* z po w. 
„Lucyfer1* „Polowanie na wiłkiu T. Midństaego; 
22.10 Koncert ze Lwowa; 22.40 Państw. Instytut 
Met; 22.45 Wiadomości sportowe; 28 Muzyka ta­
neczna z hotelu „Polonia-Palace11.

Katowice (408.7)- G. 10 Nabożeństwo *e Lwo­
wa; 15 Transmisja z Katedry św. Piotra 1 Pawła 
w Katowicach v. kazania pasyjnego, które wygł. 
J. E. ks. biskup śląski dr. S t Adamski; 18.20 In­
termezzo muzyczne; 16.55 Intern; eszo muzyczne; 
19 ,J3ery i bojki śląskie1* —• Karlik z Kocytndra 
(prof. St. Ligoń).
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Chciał zastrzelić ambasadora.
Moskwa, 11 marca. Oficjalna sowiecka agen­

cja telegraficzna komunikuje, że sprawca zama­

chu na radcę ambasady niemieckiej w  Moskwie 

Twardowskiego student uniwersytetu Juda 

Stern w  śledztwie zeznał, iź  zamachu dokona! 

przy pomocy niejakiego Sergiela Wasiljewa, na 

zlecenie pewnego obywatela polskiego (!). W a­

siljewa aresztowano. W  dalszym ciągu śledztwa 

Stern zeznał, że zamach miał na celu zgładzenie 

ambasadora niemieckiego Dirksena a nie Twar­

dowskiego. Czyn jego  byłby pociągnął za sobą 

komplikacje dyplomatyczne. Sprawca będzie są­
dzony przez sąd wojskowy.

Wyjaśnienia p. Krestyńskiege.
Warszawa. (PAT). Po ukazaniu się komunika­

tu Narkomhidieła z dnia 10 marca b. r. o wym­
ykach'dochodzeń w sprawie zamachu na radcę am­
basady niemieckiej v. Twardowskiego, według 
którego Juda Stern- miał zeznać, żo dokonał za­
machu na polecenie pewnych obywatel' z Polski, 
pośeł Rzplitej w Moskwie p. Patek udał sią nie­
zwłocznie do zastępcy komisarza spraw zagranicz­
nych p. Krestyńskiego z żądaniem wyjaśnień co 
do treści komunikatu. P. Krestyp.-ki uświadczył, 
że szczegółów śledztwa nie zna, tłumacząc,, że wy. 
rażeniu ..niektórzy olnwa.telc polscy" nie należy 
nadawać znaczenia politycznego. Zaznaczył przy- 
tem, że nie uprzedzał poselstwa polskiego o ko­
munikacie, gdyż nie widział w nim zabarwienia 
politycznego.

Hitlerowcy przygotowują zamach stanu.
OSTRE PO G O TO W IE  ZBROJNE P O L IC J I I  ŻAND ARM ERJI,

w  południe j trwa do 12 b. m. Także wszyst­
kie szkoły policyjne podlegają ostremu pogo­
towiu zbrojnemu. Zezw olen ia  na przewóz, 
członków partyj politycznych samochodami 
eieżarowem i mają być odwoinne na przeciąg 
jednego roku“ .

Berlin, 11 marca. Burmistrz, miasta D re­
zna Buekrer, który n iedawno wystąpił z pariji 
socjalistycznej, przystąpił obecnie do partji 
Hitlera.

Berlin. 11 marca. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych przesłało wszystkim władzom 
politycznym okólnik treści następującej:

..Od kilku dni obiegają wśród ludności 
pogłoski, wedle kiórych grupy radykalne, 
a przedewszystkiem  narodowi socjaliści, pla­
nują bezpośrednio po wyborze prezydenta 
dokonać przewrotu drogą gwałtu. Zadaniem 
policji jest wystąpić przeciw tego rodzaju ner­
wowym  pogłoskom. Obowiązkiem  w ładz jest 
zwrócić baczną uwagę, aby wszelk ie próby 
zakłócenia spokoju i  porządku publicznego 
zostały w' zarodku stłumione. W szelk ie akty 
gwałtu mają być stłumione przy zastosowaniu 

j najostrzejszych środków broni. Na okres po­
cząwszy od 12 hm. godz. 12 w  południe za.

; rządza się ostre pogotow ie policji. W szelk ie 
urlopy i zw oln ienia są. wstrzymane. D la  żan­
darm erii ostre pogotowie zaczyna się 12 b. ni.

lygii! lilrm-lini
Dr. fllozufji ł Dt. teolegji iw. emer. 
Profesar gimnazj. w Wadowicach.

po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzony świetemi Sakramenta­

mi zmarł w  73 roku życia.

Dziwna gorliwość herszta bandytów 
chicagowskich.

Nowy Jork, 11 marca. Przebywający obec­
nie w  więzieniu ..król podziemi chicagowskich" 
A l Capone pragnie w ziąć udział w poszukiwaniu 
za zaguionem dzieckiem Lindbergha. Zw rócił się 
on do władz amerykańskich z prośbą, o wypu­
szczenie go na wolność, aby się mógł zająć 
odnalezieniem dziecka Lindbergha. Objawiane 
na każdym kroku przez A l Cspone’a chęci uję­
cia w  swojo ręce akcji odszukania dziecka na­
suwają przypuszczenia, czy uprowadzenie synka 
Lindbergha nie jest też przypadkiem dziełem 
jego  bandy.

Brazylji grozi rewolucja.
Londyn, 11 marca. W edle doniesień ż Mon­

te wideo, z nad granicy brazylijskiej nadchodzą 
wiadomości o wzroście nastrojów rewolucyjnych 
w  Brazylji południowej. Byfuaeja. ma być bar­
dzo napięta. Rezerwiści otrzymali rozkaż mo­
bilizacyjny. . 'V  u - • >

Prusy Wschodnie w obawie 
napadu.

Królewiec. (PAT). Wobec niezwykłego pod­
niecenia, jakie panuje w Priisiecli Wschodnich 
w-skutek nieustannych twierdzeń propagandy na­
cjonalistycznej, że wojska nieprzyjacielskie wtar­
gną niebawem do Prus Wschodnich, dowództwo 
korpiisu w Królewcu wydało komunikat, że ćwi­
czenia Reichswehry, któro mają 6ię w  tych^ dniach 
odbyć, pod Królewcem, nie pozostają^ w  żadnym 
związku z ohecnem położeniem w polityce zagra­
nicznej, ani też w żadnym związku z konieczno­
ścią odparcia ataku nieprzyjacielski)go.

Szewc jugosłowiański sprawcą 
napadu na bank.

Wiedeń. (PAT). Policja aust.rjac.ka aresztowa­
ła wczoraj jednego z trzech sprawców napadu ra. 
bunkowego na bank Barucha w Paryżu. Jest nim 
szewc jugosłowiański Krezevlc. Aresztowany pray 
znal się do cnymi. Drugi uczestnik napadu Jugo- 
sfowianiu Kostaóczyk, aresztowany został w Bo­
śni.

Litewski statek z węglem 
zatonął.

i  Ryga, PA T . Statek litewski „La tw is" o po­
jemności 13315 ton, zdążający z Anglji do L i­
tw y z ładunkiem węgla angielskiego, dostał się 
między lody i zatonął. Załoga została uratowa­
na przez łamacz lodów.

W Y B O R Y  DO SEJMU PJUsh.IF.GO 
W POLOW IE  KW IE T N IA .

Berlin, 11 marca. Kom isja stała sejmu pni 
skiego zwołana została na poniedziałek 14-go 
b. m. celem  ustanowienia terminu wyborów  
do sejmu pruskiego. Rząd pruski stawia wnio 
-ek odbycia w yborów  w  dniu 1“  kw ietn ia  br.

Nieznany los Woldemarasa.
W i.tao, P A T , .„Dziennik W ileuśkiApodaje na­

stępujące informacje swego królewieckiego ko­

respondenta: z Kowna donoszą, że wśród przy ja 

d ó ł Woldemarasa ivywołała zaniepokojenie włą 

(lotność o miejscu ipobytu b. dyktatora-Litwy. 

Wbrew pierwotnej wiadomości, WolJemaras do 

Jezior nie przybył i dokąd zoHal przewieziony 

nikt nie wie. N a  zapytanie, skierowane do 
władz, odmawiają' onó odpowiedzi. Jak się" oka­

zuje, Woldemarasa silą wyprowadzono z pokoju 

hotelu „Wersal*’, gdzie mieszkał, ulokowano w

samochodzie i wywieziono w niewiadomym kie 
runku. Auto było własnością policji.

Warszawa, U .  3. (Telef. w ł.) W  sprawie losu 
Woldemarasa krążą rozmaite pogłoski. Aresz­
towanie go miało przebieg gwałtowny i  policja 
musiała stoczyć formalną walkę z b. dyktato­
rom L itw y  nim zdołała go umieścić w  samo­
chodzie. Jakkolwiek zapewniają, że Wołdepia- 
ras został wyw ieziony do Jeziodów. w  kołach 
jego ■ zwolenników, mianowicie w  organizacji 
Żelaznego W ilka, żywią obawy o jego życie i 
twierdzą, że w  czasie szamotania się z policjan­
tami Woldemaras został uduszony.

f,s. m  p.
Ksiąaz Kanonik

Uchwała Zgromadzenia Ligi
w sprawie konfliktu na Wschodzie.

Eksportaeja zwłok nastąpi w  po­
niedziałek dnia 14 marca 1938 r. 
o godzinie 8-mej z domu żałoby, 
pr/y .ul. Karmelickiej w W adow i­
cach do kościoła parafjalnego, a 
po odprawieniu nabożeństwa, na, 
miejsce wiecznego spoczynku, na 
rtóry to smutny obrzęd zaprasza 
przyjaciół i pobożną publiczność 

pogrążona w  smutku

Siostra i rodzina.

Zawiadomień osobnych nie rozsyła 
się.

20%  górników w Zagłębiu zaniechało
strajku.

o G ncm ik i.

Ostrzeżenie przed oszustami w roli 
sekwestratorew.

Krakowska Izba Skarbowa komunikuje: 
aa skarbowa stwierdziła, że w bieżącym roku 
szły na terenie miasta Krakowa trzy wypad- 
wpłacenia przez podatników zaległości podał 
wych do rąk niewłaściwych. Wobec tego przy 
mina się ponownie, że celem zapobieżenia 
dużyeiom winni płatnicy we własnym intere- 

domagać się od zgłaszających się organów 
kwestratorskich okazania legitymacji,^ upo 
iżniaiącej ich do inkasowania podatków.

W  myśl obowiązujących przepisów, sekwe- 
■ator skarbowy winien mieć ze sobą przy wj 
nywaniu czynności egzekucyjnych i ściąga* 
j podatków legitymację służbową i okazać ją 

żądanie osobie, u której czynność egzeku- 
jną przeprowadza. Legitym acja ta winna być 
opatrzona w  odcisk pieczęci Urzędu skarbo- 
>go. z którego ramienia sekwestrator egzeku- 
j prowadzi, oraz podpis własnoręczny kierow­

ca tejro Urzędu. ~

Genewa. 11 marca. Kom isją głownia Zgro­
madzenia L ig i Narodów odbyła dziś. popołu­
dniu posiedzenie, na któręm  zajm owała się 
projektem  uchwały w  spraw ie konfliktu ehiń- 
sko-japoiiskiego, , opracowanym na., wczoraj- 
, szept posiedzeniu przez specjalny kom itet .re-, 
dakcyjny, . ■ ' c  ' y ; Ą

Delegat japoński Sato oświadczył, że Ja- 
ponja niemi oże przyjąć uchwały, aby jeduak 
umożliwić jednomyślne przyjęcie rezolucji, 
wstrzymuje się od glosowania. Następnie re ­
zolucja w  Tjrzliuoniu pedanem wczoraj, zosta­

ła przyjęta jednogłośnie, przy' wstrzymaniu 
się od głosowania delegata japońskiego i  ku 
ogólnemu zdumieniu także delegata chińskie­
go. Bezpośrednio po posiedzeniu kom isji głó­
w n e j zwolańo plenarne posiedzenie Zgrom a­
dzenia L ig i Narodów-. W  glosowaniu uchwala 
jrrzyjota została 4-5 głosami, przy wstrzymaniu 
się od głosowania delegata japońskiego i  cbiń 
skiego. Następnie Zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru  kom isji, złożonej z  19 członków, 
która będzie śledziła dalszy przeb ieg wypad­
ku .<■ na D alekim  Wschodzie.

Zmiana ustroju samorządu terytorialnego.
PRO JEKT RZĄD O W Y W  KOMISJI AD M IN ISTRACYJNEJ SEJMU-

Warszawa,-łl-. -3. (Te-lef.--wł.)v N a  posiedze­
niu komisji administracyjnej Sejmu pos. Pola­
kiewicz referował ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego. Projekt rzą­
dowy wprowadza ustalenie jednolitej nazwy 
organów samorządowych, ustalenie 5-leiriej ka 
dencji, jednolitej dla wszystkich organów samo 
rządowych, dla zawodowych wójtów, burmi­
strzów, prezydentów miast, wiceburmistrzów 
i wiceprezydentów oraz zawodowych ławników 
miejskich podwójnej kadencji; wprowadza da­

lej zmianę warunków czynnego ; biernego pra.
wa wyborczego, skrócenie toku inetytucyj ad­
ministracyjnych w  sprawach, protestów wybór, 
czych, wprowadza organizację samorządów ko 
misarycznych, przewiduje ograniczenie kompe- 
tencyj rad gminnych i  miejskich i  wprowadza 
instytucję zawodowych wójtów  gmin wiejskich.

W  czasie popołudniowego posiedzenia K o ­
misji Administracyjnej rozwinęła się dłuższa dy 
skusja nad projektem rządowym, który refero­
wał na posiedzeniu rannem poseł Polakiewicz.

Niepotrzebna ustawa.
D YSKU SJA KOMISJI PRAW N IC ZEJ NAD PROJEKTEM  PEŁNOMOCNICTW.

Warszawa, 11. 3. (Tełef. wł.). Komisja Praw 
picza Snjmu przystąpiła na dzisiejszem posie­
dzeniu do omawiania ust. o  pełnomocnictwach 
dla rządu. Referat wygłosił pos. Paschalski 
z B. B. W  porozumieniu z rządem referent 
oświadczył, że z pełnomocnictw wyłącza się dzie 
ilzittę świadczeń społecznych, którą ol/ejmował 
rządowy projekt przedstawiony Sejmowi. Sta­
nowi to wyraźną zapowiedź, że zgłoszony osta­
tnio przez rząd projekt ustawy o scaleniu ubez 
pieczeń społecznych nie będzio załatwiony w  
rlrodzo dekretu, a zostanie uchwalony przez 
parlament na następnej sesji budżetowej.

Sprawozdawca zaproponował wyłączenie z 
Pełnomocnictw możności podwyższania stawek 
istniejących podatków. Co do bilonu p. Pa . 
schalski zauważył, żo sprawa emisji bilonu nie 
jest wyłączona i wyłączać je j nie trzeba, gdyż 
w tej mierze obowiązuje ustawa stabilizacyjna, 
normująca zupełnie wyraźnie emisję bilonu. —  
Rząd rozumie przez pełnomocnictwa gospodar­
cze i finansowe przedewszystkiem akcję 
oddłużenia rolnictwa, a tak ie  akcję uzdro. 
wienia funduszów kredytowych. W  pełnomoc­
nictwach rząd zastrzega sobie prawo zaciąga­
nia pożyczek. Bliższych informacyj, dotyczą­
cych źródeł projektowanych kredytów, refe­

rent nie podał. i

Poseł Rybarski (KI. Nar.), dowodził, że peł­
nomocnictwa są niepotrzebne i że rząd posiada 
dostateczne uprawnienia, które'pozwoliłyby mu 
na przeprowadzenie zagadnień, objętych pełno 
mocnictwami. Pełnomocnictwa, które rząd chce 
otrzymać, nie są należycie sprecyzowane. N ie ­
ma się pewności, jaką. politykę będzię rząd pro 
wadził: kartelową, czy anty kartelową, W  ostat 
nich czasach rząd prowadził politykę socjaliza­
cji, czego dowodem ustawa o przymuso­
wej kartelizacji przemysłu naftowego, dająca 
rządowi rozlegle prawa arbitrażowe.

Mówca zgłosił wniosek o wyłączenia z peł­
nomocnictw zmian statutu Banku Polskiego 
oraz zmianę dekretu Prezydenta Rzpltej z 13. 
X. 1927 r. w  sprawie stabilizacji złotego.

PO PR A W K I SENACKIE  DO BUDŻETU 
PRZYJĘTE .

Warszawa, 11. 3. (PA T ). Dziś przedpolud- 
dniem odibyło się posiedzenie komisji budżeto. 
wej Sejmu pod przew. pos. Byrld. Na posiedze­
niu tern przyjęto poprawki Senatu do prelimi­
narza budżetowego i ustany skarbowej na rok 
1932-33.

Sosnowiec, F A T . W  sytuacji strajkowej na.* 
stąpiła dziś dość poważna zminna. Rość straj- 1 

kujących zmniejszyła sio o przeszło 1000 osób 
i wynosiła 8.229 (wczoraj 9.372) robotników na 
pierwszej zmianie. P rzy  robotach koniecznych 
pracuje 1390 górników’. Dobrowolnie zgłosiło ' 
się dziś na .pierwszej zmianie do pracy 1764 gór, 
ników, wczoraj 750. Zaangażowanych' .przez ko­
palnie nowych robotników jest dziś na rannej. 
zmianie 102 , razem więc pracuje na pierwszej 
zmianie prócz t. /w. obserwacji 1866 robotni­
ków, t. j. ponad 20 proc. ogółu górników.

Sosnowiec, 11. 3. (Telef. w ł.) Na tle strajku 
wynikają starcia między strajkującymi a bezro­
botnymi, którzy usiłują zająć miejsce strajkują­
cych. Strajkujący robotnicy odgrażają się, że 
Zgłoszą się dobrowolnie do pracy, zjadą na dół 
i zastosują strajk włoski.

PO LSK I W Ę G IE L  D LA  KOŁEJI SZW EDZ­
KICH.

Sztokholm, PA T . Szwedzkie koleje państwo 
w e zamierzają zakupić 32.500 ton węgla polskie 
go.

Kryminalna lektura przyczyną występku.
W yrok w sprawie studentów.wlamywaczy 

w  Kielcach.

Kieleciki Sąd Okręgowy rozpatrywał głośną 
w  swoim czapie sprawę b. uczniów gimnazjal­
nych, oskarżonych o  dokonanie kradzieży 
z włamaniem w  szkołach kieleckich. Sprawki 
tej koła sanacyjne w  Kielcach dały w ielk i roz­
głos, rzucając zarazem oszczerstwo, że ma ona 
Związek z organizacją młodzieży Obozu W iel­
kiej Polski. Po  przeprowadzonej rozprawie Sąd 
Okr.. wydał wyrok uwalniający jednego z  oskar 
żonych Sakowskiego od winy I kary, a skazują 
cy resztę obwinionych na 6  miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na dwa lata.

W  motywach wyroku Sąd Okr. podniósł, żo 
przewód pędowy nie wykazał związku między 
czynami oskarżonych a organizacją młodzieży 
O. W . P. Sprawcy kradzieży nie należeli ivo . 
góle do te ] organizacji, a zbrodnia miała tło 
kryminalne. Sąd podkreślił charakterystyczny 
moment, mianowicie, żc pobudek do kradzieży^ 
■należy szukać w  lekkomyślności oskarżonych, 1 

oraz rozczytywaniu się przez nich w  niezdrowe] 
literaturze kryminalnej.

Kto wygrał na loterji klasowej?
W arszawa, 11. 3. (T e le f. w ł.) W  drugim

dniu ciągnienia p iątej klasy Państw ow ej L o ­
terji K lasow ej padły wygrane: 10.000 zł. na 
nr 47.461, 5.000 zł. na nry: 33.903, 120.530, 
po 3.000 zł. na nry: 3.473, 22.034, 49.813, 
61.178, 65.830, 106.303, 116.843, 117.912,
118.669, po 2.000 z ł. na nry: 219, 42.385, 
66.422, 67.376, 84.311, 86.187, 116.010, 117.SOO, 
118.302, 120.615, 121.230, 130.680, 142.806. 
150.719, 150.9-15, 159.051.

P. LED N IC K I NIE DOSTAŁ’ W IZ Y  L ITE W * 
SKIEJ.

Kowno, P A T . Ministerstwo spraw zagrani-’
cznvch nio podzieliło punktu widzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych' i  odmówiło w izy  
wjazdowej p. Aleksandrowi Lednickiemu.

 o ---------

Wiedeń, U . 3. (P A T ). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Aten: Na wyspie Kefalonia w yrzą­
dziło trzęsienie ziemi poważne szkody. W edle 
dotychczasowych sprawozdań zawaliły się w  
licznych miejscowościach domy, przyczein zna­
czna liczba osób została zraniona. W yspa K e ­
falonia leży u wejścia do Zatoki Pairas^ijic-zy 
70.000 mieszkańców.
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K a i* u s 1 a
•ororyw! o/ane tiama&ocnfe z francuskiego 

Zufji Skulimowotslej.

po­Joffre, Hubert i jeszcze inni 
jnawia ł&goćtio pan de Caumomfc.

Zwyclęsrwo uad "Mamą w sam czas wla­
ło istny balsam na dotkliwą ranę ambicji 
naiodu. Na tyłach jest wielu rannych. D y  
1iektorka pielęgniarek mimo ślicznego stro­
ju pau d‘Entrave odmówiła jej przyjęcia 
do Szpitala w Biarritz, ponieważ Michalina 
nie na  wymaganego dyplomu, a nie chce 
przejść odpowiedniego kursu. Zaproponowa 
no jej tedy oddział bieliżniarski. Kpiny! 
Oddział bieliżmarski to praca monotonna, 
żmudna, pożyteczna zapewne, ale niepo­
zorna, bez zetknięcia się z młodzieżą, co 
i  wojny powraca i opowiada o niej. Natu­
ralnie pani d‘Entrave odrzuca tę propozy­
cję. Przyjęcie jej zostało -więc odroczone.

Nadejdzie jej godzina. Czyż nię.ma tym 
czasem zajęcia z wychowaniem Karusi? Po­
wierza jo pannie Nicolland, srogiej marao- 
watej starej pannie, rozmiłowanej w hibto- 
rji, która wprowadza Karasię w  wir bitew 
od wojen, krzyżowych do epopei cesarskiej, 
i w ten sposób utrzymuje dziewczynkę w  
stanie egzaltacji wywołanej Bjm tkaniem 
na plaży Agnet młodzieńca o przedziwnych 
oczach. Jakże się nazywał? Szuka w pa­
mięci, sraka-. Nazwiska nie pamięta, ale

t warz pamięta to zaś główna rzecz. Dzia - 
dzio zna nazwisko, to wystarczające.

I tak tnzeszła rama nad morzem w ufno­
ści i niepokoju naiprzemlan zależnie od wia­
domości z diziomiików lub raczej nastrojów 
pani d’Entrave, która wielkim głesem wzy­
wa powrotu Huberta, gdyż czas jej się dłu­
ży. Otrzymuje często listy bez znaczków 
pocztowych. Karasia, Mera zna pismo ojca 
radaby usłyszeć cala ich osnowę, lecz ma­
ma odczytuje jej tylko niektóre ustępy, era-. 
Mające o wojnie. O wojnie dużo mniej ma­
lowniczej i ruchliwej —  niż te, o jakich 
opowiada Karasi panna Nioollani. O woj­
nie, w której wciąż mowa o rowach strze­
leckich, odcinkach, działach, pociskach, gra 
natach a. nic o szarży w  galopie i bona ter 
skich rękoczynach. Porucznik d‘Emravcl 
opuścił kawalerię, lub raczej kawalerja 
opuściła swe konie. StaŁ* się spieszoną ka­
walerią. Co za barbarzyństwo! Przed bitwą 
nad Marną jego pułk kirasjerów dokonał 
zajmujących rajdów, aż do Luksemburgu 
i w  pobliże Leodjum; czyż kiedyś nie za­
garnęli pluurau ułanów z dw-oma oficera­
mi? 'Poezem nagle cofnęli się, aby się skon­
centrować koło Paryża, któiy należało os­
łonić. Od tego czasu skończy ły się ich wy­
prawy. Frout się ustalił. Karasia dobrze w ;e 
co to znaczy. Ziemia przecięta dwoma głę­
bokimi rowami: w jednym a mija niemiecka, 
w drugim francuska- z .Anglikami i Belga­
mi. Czytuje komunikaty. A  nawet, kupiła 
mapę w którą obie z  panną Nicolland w bi­
jają chorągiewki

Od czasu do czasu ojciec wysyła bit do 
niej. Jest dumna z tego, lecz czemu mama 
otwiera pierwsza owo listy. A  jak ejciee 
zwraca się do niej zabawnie! Widocznie bie-

tao ją za małą dziewczynkę. Czy nie wie, 
że wojna przyspiesza dojrzewanie? Na 
szczęście przyp>mina jej konne przejażdżki 
w Oompiegme, w losie, który po bitwie nad 
Mamą, przeLiegał na czele swych ludzi. To 
ich Ujemnie a, ich droga tajemnica. Gdy po­
wrócą — zapewnia, rozpoczniemy namowo.

Poleca jej słuchać mamy, pracować pod 
jej kierunkiem nad sobą, by z czasem stac 
sje wwrem panienki. Słuchać mamusi, zgo­
da, było tylko chciała lozmawiać z nią po­
ważnie. Poważnie, jak się rozmawia z do­
rosłymi, a uie załatwiać się raz, dwa, z jej 
ciekawością cło życia-.

Z wiosną list porucznika, który tymcza­
sem dosłuży! się rangi kapitana, elektryzuje 
mały światek w Guethary Radzi Michalinie 
powrocie do Compiegme Zapewne, Compie- 
gne niedaleko frontu. Lecz nasz front jest 
silny i wzmacnia się z każdym dniem. Nie 
ma obawy, aby go Niemcy przerwali. —  
A c,ho cny się tak stało, nasi wstrzymaliby 
zaraz. ich pochód. Niebawem zacznie się 

serja urlopów. Pam d;Entrave nie wątpi, te 
wkrótce zobaczy żonę i córkę. Wolałby 
mieć je bliżej, by czasu me tracić na drogę. 
Gdziez on być moc 3 obecnie? Nie wspomi­
na o tem, nie wolno mu tego czynić, lecz 
Karasia ślęcząca ciągle nad mapą, porów­
nując listy z komunikatami z frontu, do­
szła do przekonania, że pułk oo obronie 
Arras, wyruszył do Fłandrji, stamtąd zaś 
do Alzacji.

Michalina nie posiana się z radości, spa­
kują coprądzej rzeczy, zatrzymają się w  Pa 
ryżu, przekonają się naocznie, czy Niemcy 
nie splądrowali willi w Vieu* Moulin, czy 
możliwa, do zamieszkania. Pan: d‘Entrave 
dowiaduje się Paryżu, że pensja Massilon

otwiera swe podwoje. * -  - 
—  Doskonale, Karasiu, tle nanJe

się tobą.
Karasia jest stnrpioma. Czyżby wezys* 

kie zapasy bohaterstwa i ofiarności, nagrc 
madzone z nauk T)anny Nicolland i wła­
snych rozmyślań o wojnie pognała w  dro­
dze? Nie chce być pensji/narL* w Paryżu, 
chce wrócić do Compiegne, Bunraje się po- 
raz pierwszy w tyciu i zdumiona me,tka 
odkry wa nieraany rys charakteru córki, —  
w ole, któiej nie przeć zuwała.

Oświadcza jej tedy: — To Ja rozkazuje 
tutaj, twoja rola słuehtać-

Leoz napisała swemu kapitanowi o zaj­
ściu, ten zaś nie zgodził się z jej zdaniem. 
Trzeba-, by Karasia była w Compiegne pod- 
czas jego urlopu, którego spodziewa się 
wkrótce. Pani d ‘3nitra<vA pod maską wspa­
niałomyślnego ustępstwa, ukrywa mrrpżkę; 
wzrusza to Ka-rasię, dopóki nie ołw/ytała 
listu zostawionego w gotowaJni

Nareszcie nadszedł dzień przyjazdu ka ­
pitana. Oczekiwano go wieczór, lecz udało 
mu się wyrwać o parę godzin wcześniej i m 
no ukazuje się ragie. Karasia ujrzaia go 
pierwsza. Gdy w czerwcowy poranek z po-, 
leceniami na folwark szła piękna, zieloną 
aleją, przetkaną złotemi promieniami słoń­
ca, zatrzymał: się nagle, jak wówczas wo- 
beo młodzieńca na plaży w Agnet. W  tym 
szczupłym, ogorzały oficerze, tak. dziarskim 
i zgrabnym w przymszczonym mundurze, 
poznaje swego ojca, który wyskoczył z po' 
wozu i rauca się ku niej. Ojca poranku a nie 
popołudnia. Ojca przemienionego, który ma 
wyraz trwamy i rozczulony zarazem. Po­
kłuł ją brodą i podniósł do góry.

'Dalszy ciąg nartąpi-

rJEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA EMMA
ODLEWNIE DZWONOW

mm r c L C iY M s m c n  i u d w i k a  r E ic z Y w s w r e e o is h i
K A Ł U S Z U  W  PRZEMYŚL I !W

ni. Króla Jana Sobieshłego U . ni. Krasińskiego 63.

C e n j  b a f c i i 2 s z e .

Dostarcza dzw ony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
na jnowszych  szablonów 

fraucuskicL 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzw ony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonii 
Wykonuje kompletne źelaz ■ 
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie sir ony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska­

zówek.
Spłata ratami.

m m i
ZATORSKIE

znane z dobroci - 
sprzedaje codziennie 

F i r m a

J. Dzidek
Długa 27. tel. 146-35

Z i ibiony indek. U. J. 
v tn owie na nazwisko 
Telszewbt I Jój,ef unie ■ 

wciniam.

Suterena
15 m 2

i piwnica
57 m 2

na maga-yny 1 andlowe 

do w ynajęcia zaraz  

x  Krakowie, przy nliey

Starowiślnej 19,
m. 8., telefon 148-32.

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, sw. Krzyża 13

poleca:

Barclay FI.:

Biała Ksieni z Worcester
Cena zł. 5.—

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu nalezytości czekiem na konto 
nasze w P. K. Of Nr. 404.620. lub przeka­
zem pocztowym ad. 5*65, za pobraniem 
pocztowym zł. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

Opaski Br iuszne
Suspensoria, nrostotrzvmacze

Poftrzochy gumowe
Jla cierpiących na nog.

Narzędzia LeKarskle
i artykuły gumowe

L. KnaplAski - Kraków
ulu Mikołajska 7. TeS. 10505

ZflKtflO wi?RA20W0-SZKLARSKI
F l T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 80 zł za 1 m> 
wykonuję się przy więkfzych zamówieniach na raty. 

Ceny ‘ 0*/0 mirze niż wszędzie.

Księgarnia Krakowska,
Kraków ulica św. Krzyża 13.

Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. Jr, 
jeana z największych powag w  dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. ,.Religion nnd 
Połitil:, RIerus und Politik", tale się wyraził:

„Książka te powinn&ny się znajdować w rę­
ka każdego katolika wykształconego, a zwła­
szcza Każdego księdza**.

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą częśń 
tej książki Dosiadamy na składzie w polskiem tłn- 
macceuiu pióra

X. Prałata Dra Jana Korzonkiewicza
z Krakowa

p. t  KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w  ósemce, stron 106. Cena egz. brosz, tylko zł. 3*2Qf 
w  opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przezazem pocztowym Jud na konto księgar­
ni w  P. K. 0. Nr. 404-820 Zł. 3 -M , zł, pobraniem  
pocztowem Zl. 5’ 05.

W y s y ł k ę  na zamówienia zamiejscowe
uskuteczniamy odwrotną pocztą.

f4
PRACOWNIA ART. POZŁOTNICZO- RZEŹBIARSKA

(o4  lat ^5-cin  fsm loJnc*) ?

oraz skład ram obrazów dewoci onalij

rrandszka Donrasih
w  Jaśle .

WyLouuie wszelki e roboty kotciulne l salonowe w „akres 
pozłotnierta wcŁoazące. Złocenia malowanie ołtarr-, poU- 

chromje figur, feretronów «l icu drogi krzyżowej 1 L p, 
Roboty oowierzone wykonuje solidnie i po cenach przystępnych 

oraz na spłaty ratalne.

Jisói do fn>e£o po .firojef

Za dział ogłoszeń Redakcja uie bierze odpowiedzialności-

Ogłoszenia zwykłe za Wi«sz milimetrowy . . 20 gr-
Nadesłane „ , * . . 50
Komunikaty po kronice , . . «0 »

na l-szei „ - . . 70 W CENY OGNJSZEN
Drobne za wyraz 10 gr.

Jkfc I Łabelarrezny o S0°/» droiei.
Ogłoszenia zamiejscowe o 80% drożał- 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

\Vyddwci zą aGłos Narodu" Sk-j z ogr odpojr, K FoleJua. Redaktor odjji. niodz. Jk Józef Warchalowski Drukarnia tóGłora Narodu 1 rod zarz. R. Ferk^


